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Jaki zawód 
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zisiaj Chrystus wjeżdża do 
Jerozolimy - tak wynika z 

Ewangelii, jaka zostanie od- 
Czytana w kościołach. Witają 

Watując 80 tłumy mieszkańców wi- 

waln. na jego cześć i wznosząc po- 

| dzie Krzyki. Zakilka dni ci sami lu- 
4 Śmiępc J? krzyczeć: na krzyż z nim! 

koń Chrystusa, złożenie do grobuiw 

$ Zmartwychwstanie - to wszystko 

3% WCS W najbliższym tygodniu, zwa- 
|. elkim Tygodniem. Jest on zwień- 
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*toga Krzyżowa odprawiana na Kalwarii Wejherowskiej gr 
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| pf Młodych oso 
_młodzi Polacy | o losach rodziny e 

* PATROL „DZIENNIKA 10 m 

żem wielkiego postu i najważniej- 

ec każdego katolika świętem. 

Niedziela Palmowa, którą obchodzi” 

my, rozpoczyna Wielki 
ppc SŁ 

: jęcone są dziś p my - na pa” 

w pia: które mieszkańcy Jero- 

zolimy rzuc 

i 
Zusa. 

Ż 
. . 

AE ra kulminacyjnym Wielkiego 

Tygodnia jest Triduum Paschalne - trzy 

i i i Sobota, W 
i Wielki Czwartek, Piątek i 5 W 

SE Mych Kościół wspomina naj 

  

omadzi wiernych z całego Pomorza. 

ali przed wjeżdżającego do . 

Nakład 20 604 egz. 
nr 66A (18 354A) 

indeks 350028 
Rok wydawania 60 

cena 1 zł 
w tym 7% VAT 

niedziela 20 marca 2005 r. 

| Wielki Tydzień. Rozpoczyna się najważniejszy czas w roku 

„c ż 

Fot. P Świderski 

ważniejsze wydarzenia z ostatnich chwil 

życia i śmierci Chrystusa. Towarzyszą im 

wyjątkowo uroczyste obrzędy w kościo- 

łach. Każde z nich ma specjalne znacze- 

nie - jakie? O tym już od poniedziałku 

będzie można przeczytać w „Dzienniku 

Bałtyckim”. Codziennie prezentować 

będziemy rozważania znanych duchow- 

nych, przybliżymy naukę Jana Pawła II, 

a także postaramy się wytłumaczyć, co 
oznaczają obchody każdego z dni Wiel- 
kięgo Tygodnia. Marcin Żebrowski 
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O chciwości rozmawiamy 
z Markiem 
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ROZMOWY NA WIELKI POST 

Żegnamy siódemkę. Witamy nowe 

  

iespełna 5 lat temu 
N „Dziennik Bałtycki” 

jako pierwsza gazeta 
w Polsce przygotował nie- 
dzielne wydanie. Początko- 

wo tylko w Gdyni, ekspery- 
mentalnie. Kiedy okazało 

się, że „siódemka” znalazła 
swojego Czytelnika, roz- 
szerzyliśmy nasz projekt 
na Gdańsk i Sopot. 

Miałem zaszczyt i przy- 
jemność inicjować nie- 
dzielne wydanie „Dzienni- 
ka Bałtyckiego” w Gdyni, 
popularnie zwane „Kurie- 
rem Gdyńskim”, razem z 
kilkunastoosobowym  ze- 
społem młodych reporte- 

rów oddziału gdyńskiego. 
Tajemnicą sukcesu wy- 

dań niedzielnych była bli- 
skość - dziennikarze w 
Gdyni dla gdynian, w 
Gdańsku i Sopocie dla 
mieszkańców grodu nad 
Motławą i Perły Bałtyku. 

Zaprzestając dziś wyda- 
wania niedzielnej gazety 
reakcja „Dziennika Bałtyc- 
kiego” zaoferuje już wkrót- 

R E K 

  

Do zobaczenia 

  

     

Gdyni, Sopotu i Gdańska 
nowy piątkowy dodatek, 
bardzo lokalny i... przygo- 
towany, specjalnie dla Wasi 

o Was. Jestem pewien, że 
zostanie on przyjęty nie 
gorzej aniżeli niedzielne 
wydanie, z którym dziś się 
żegnamy i spełni oczekiwa- 
nia Czytelników. A zatem, 
do zobaczenia już na po- 
czątku kwietnia... 

Tadeusz Woźniak 

PH 
  

Tadeusz Woźniak - ojciec 
„Kuriera Gdyńskiego”. Na 
górze okładki pierwszej 
niedzielnej gazety gdyń- 
skiej i gdańskiej. Fot. archiwum 

A M A 
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On czy nie on? Prezydent jak żywy. Fot. PAP Jacek Turczyk 

Tym razem nigdzie nie wysyłaliśmy naszego reportera. To on 
sam, sfrustrowany brakiem uznania dla jego pracy, postanowił 
spędzić noc św. Patryka na raczeniu się chrzczonym piwem w 
taniej spelunce (na nic lepszego nie było go stać za tę marną 
wierszówkę). Po drugim kuflu bystre oko naszego reportera spo- 
częło na grubawym, mocno podchmielonym gościu w kącie sali. 
Dziennikarz odniósł nieodparte wrażenie, że skądś zna ke twarz. 

Nasz czy pan... czy pan to pan? 
Podchmielony gość z kąta sali: - Jaki tam pan. Mów mi Olek. 
N.R.: - Ale co ty tutaj robisz? 
Podchmielony gość z kąta sali rozejrzał się badawczo dookoła i 
pochylił w stronę naszego reportera. 
P.G.z K.S.: - Umiesz trzymać język za zębami? 
Tu nasz reporter skrzyżował palce za plecami, a przy okazji po- 
myślał, że przecież można pisać artykuł nie otwierając gęby. 
Więc kłamstwa nie będzie. 
N.R.: - Pewnie. 
P.G.z KS.: - Muszę ci zatem coś wyjawić. Nie jestem tym za ko- 
go mnie bierzesz, tylko jego sobowtórem. 
N.R.: - Sobowtórem? 
P.G.z K.8.: - No jasne. Nie słyszałeś? Saddam miał kilkunastu 
sobowtórów. Przed nim Stalin to samo. To, co my w Polsce mamy 
być gorsi? 
NR.: - Ale po co naszemu i sobowtór? 
P.G.z KS.: - Jemu po nic, ale innym... 
N.R.: - $> że to przeciwnicy prezydenta cię za- 

P.G.z zz A co myślisz? Skąd te zdjęcia z Dochnalem? Spe- 
cjalnie pozowałem. A z Aiganowem kto grał w tenisa? On prze- 
cież prawdziwy prezydent w tym czasie w Irlandii. 

" N.R.: - Niesamowite. Do czego cię jeszcze wykorzystali? 
P.G.z K.5.: - Wystąpiłem kiedyś w reklamie mebli. 
N.R.: - A goleń w Charkowie? 
P.G.zKS.: - Sam widzisz, że mam wysokie kwalifikacje w tych 
sprawach. Często mi się zdarza, że nie mogę ustać. 
N.R.: - Siwca do całowania ziemi kaliskiej też ty namawiałeś? 
P.G.z KS.: - Bystry jesteś. 
N.R.: - Ale z tym sprawie wykształcenia, to chyba 
nie twoja sprawka? A 6 OE EM 
sobowtóra. 
P.G.z K.S.: - Nie wiesz do czego są zdolni przeciwnicy naszego 
pana prezydenta. Posuną się do każdej prowokacji. 
N.R.: - Mówisz tak, jakbyś trzymał jego stronę, a jednocześnie 

że co rusz podkładasz mu świnie. Dlaczego? 
P.G.z K.$.: * Dobrze mi płacą, szantażują mnie ujawnieniem 
różnych kompromitujących faktów, grożą mojej żonie, córce, a 
nawet siostrze w Szwajcarii. Gardzę sobą, ale muszę wykonywać 
ich niecne polecenia. 
W tym momencie w lokalu pojawiło się dwóch wysportowanych, 
krótko ostrzyżonych młodych mężczyzn, w eleganckich czarnych 
garniturach. Na widok mocno podchmielonego gościa w kącie 
sali, wyprężyli się i uśmiechnięci podeszli do stolika. 
D.W.M.M.: - Panie prezydencie! Wszędzie pana szukamy. Prosi- 
"my szybko z nami, pani Jolanta czeka z kolacją w pałacu. 

(eter) 
  

    

  

pzennik Bałtycki | Z RR na tydzień 

My jeszcze czekamy na ogrodowe kąpiele „ Ale meteorolo- 
dzy zapewniają, że wiosna w tym roku jednak nadejdzie. 

Zborowski 

Tydzień partyjnych nowości 

Nic tylko się zapisywać! 
premiera zapisującego 
się do Partii Demokra- 

tycznej, to tydzień stracony. 
Przy takim rozumowaniu 
Władysław Frasyniuk ma 
ostatnie siedem dni w plecy, 
ale inni działacze nie zasypali 
gruszek w popiele. Inicjatyw 
partyjnych ci u nas dostatek. 

Jagieliński odmtadza 

Wydawało mi się, że Ro- 
man Jagieliński (ten od kręco- 
nych wąsów, gdyby ktoś zapo- 
mniał) wyczerpał już swój li- 
mit śmieszności, ale nie - nie 
doceniałem pana Romana. 
Oto właśnie rozwiązał swoją 
partyjkę ludową i powołał 
twór o dumnie brzmiącej na- 
zwie Stronnictwo Gospodar- 
cze. Ogłosił program pod na- 
zwą „3x10 proc.”, co ma ozna- 
czać: 10 procent wzrostu go- 
spodarczego, 10-procentowe 
podatki i 10-procentowe bez- 
robocie. SG staje się w ten 
sposób pierwszą w Polsce 
partią, która obiecuje, że 
utrzyma bezrobocie. Wszyscy 
inni chcą je zlikwidować. 

Ale to nie koniec: przewod- 
niczącym Stronnictwa został 
prawnik, a przewodniczącą 
rady krajowej pani prezes 
Polskiej Izby Paliw Płynnych. 
Para zestawiona chyba nie- 
przypadkowo, zważywszy, że 
ostatnimi czasy większość 
osób zaangażowanych w han- 
del paliwami płynnymi pilnie 
potrzebuje adwokatów. 

Jagieliński tłumaczy, że 
ustąpił pierwszeństwa, gdyż 
wierzy że nowy lider może 
„więcej zrobić pokazując swo- 
ją młodą twarz i mówiąc do 
młodzieży”. Nowa partia rzecz 
jasna od razu znalazła się w 
starym parlamencie, bowiem 

+ ydzień bez kolejnego 

  

Ra mi, jeji „łk 

wiosny hie 

_-ZaBNSE 

| www. naszemasoh | 
serwis informacji lokalnych 

   

  

czyni 

  

czego. 
Jagieliński przekształcił swoje 
koło parlamentarne wyrzut- 
ków z SLD i Samoobrony, w 
koło SG. W ten sposób Stron- 
nictwo zyskało jednocześnie 
twarz Mariusza Łapińskiego. 

Bugaj zaprasza 

Swoją partię chciałby zało- 
żyć także Ryszard Bugaj, nie- 
poprawny socjalista, niegdyś 
szef Unii Pracy. Ponieważ nie 
był tak kobiecy jak Jaruga- 
-Nowacka, elokwentny jak 
Nałęcz i ponadprzeciętny jak 
Pol, w końcu pożegnał się z 
„upecją”. Teraz chłopak nie 
może sobie znaleźć miejsca 
na scenie politycznej i różne 
dziwne pomysły przychodzą 
mu do głowy. Na przykład 

ugrupowanie, które ma być: 
„w sensie społecznym lewi- 
cowe, w politycznym - cen- 
trowe”. Ale chyba też monar- 
chistyczne, bo Bugaj mówi o 
sobie w liczbie mnogiej: „Na- 
sze działania adresujemy do 
tych grup społecznych, które 
czują się przegrane w wyści- 
gu transformacyjnym”. Prze- 
grani? Niech pan uważa, pa- 
nie Ryśku, bo jeszcze Alek- 
sander K. gotów złożyć akces 
do pańskiej partii. 

Wieczerzak też 

Nową partię powołał także 
były szef PZU Życie, Grze- 
gorz Wieczerzak. Nazwał ją 
Klub Krakowskiego Przed- 
mieścia (wreszcie jakaś ory- 

Gdybym głosował za tym 
wnioskiem, to by mi ręka 
uschła 

Andrzej Celiński, 
(o wniosku Komisji Śledczej 

ds. Orlenu o powołanie 
na świadka Jolanty 

Kwaśniewskiej), 
Panorama, TVP2, 

14 marca 

Moim zdaniem ci, którzy 
atakują przewodniczące- 
go Gruszkę, przeszli na 
ciemną stronę mocy 

Roman Giertych 
Wieczorne Fakty 
TVN24, 15 marca 

My jesteśmy pokrzyw- 
dzeni przez komunizm, 
przez tamte warunki. 
Prawie każdy z nas jest 
troszeczkę zboczony 

Lech Wałęsa, 
Co z tą Polską, 

Polsat, 17 marca 

  Roman Jagieliński, Aurelia Kuran-Puszkarska i przewodniczący Mariusz Lipiński odb, 
Kongresu Założycielskiego nowego ugrupowania politycznego - Stronnictwa G 

Fot. PAP/Przemek ZA 

ginalna nazwa!). AJ jed” 4 

jedyna pzy aś 
rzak sam wcale nie 
się do niej zapisywać, i 
chętnie przypisuje " 
członkostwo innym 

Obok Aleksandra s 
śniewskiego, jego że 
psem państwa p pień ** 
stwa?) i jego Belki, ya 
tam znaleźć także 
Biernacki, pkiewicz 
Hanna Gronki chnik. Por oydob 
sam Adam Michnik: a 
na warszawkę P awe 
strach. Nie ze względu gl 
znania mą ryj 
przed zemstą Fr 
jego też nie wpisali 13 
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Kościół ma dwa r 
lat. Nie załatwi W 
stuleciu, to załatwi W 
stępnym. Nie mus! 
spieszyć. 
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Dobre wiadomości 

Gdańsk. Siedmiolatki twórczyniami najpiękniejszej marzanny 

Podwójna 
la trzech pierw- 
szoklasistek ze 
szkoły podstawo- 
o nr 41 w 
dańsku, czwar- 

M dniem ogromnej ra- 
*ą to radości podwójnej. 
„= Diana i Klaudia 
waż udział w zorganizo- 

ym RZ Dworek Artura 
onkursie pod ha- sł E py „Marzanna ekologicz- 

33 Ą kukłę tworzyły ra- 
tów ea klasą pierwsza- 
dualnie 5? zrobiły indywi- 

ję a czwartek po lekcjach 
nojej Pani zadzwoniła do 
żę nk mamy i powiedziała, 

h marzanna wygrała 
Hours.. „Sleszy się Diana 
% az * To dla nas ogrom- 

g zśście i radość. 
„'JM, Że odniosły też 

drugję gaycięstwo dziew- 
sa; „, OWiedziały się póź- ni ęp 
<. Słomiana lalka przygo- 

została, Przez całą ich klasę, 
O nana za zwycięż- 
= £ W kategorii: „Marzan- 
powa”. 

" 10 znaczy ż ć 4 zy, że wygrały: 
za razy - cieszyły się 

B : 
AV. tym bardziej zasko- 
NE, że żadna z nich nigdy 

Nic nie wygrała. 

wzięcia. 
mo 

dak gd 

    
   

     

  

Wnie nakręceni studenci z Katowic rzucili wyzwanie zmarz- 
ni ęceni studenci z Katowic rz , 
iętem społeczeństwu. Zamiast palenia marzanny zachęcają BE 

udziału w akcji „Obudź w sobie wiosnę”. Już jutro, w sa 

Agnieszka Schulz. 

- Teraz już na pewno bę- 

dziemy brały udział we 

wszystkich konkursach - za- 

pewnia Natalia Tulimowska. 

      

  

   

  

    

udnie pozytywnie nakręceni w całym kraju chwycą za bu- 

zjidą yanki i klaksony, by przy ich użyciu obudzić wiosnę. Eksplo- 
aa pala towarzyszyć nietypowe czynności wykonywane 

- Dostaję 
leden z0 

nie, p 

ione wcześniej grupy osób w miejscach publicznych. 
My już sygnały ponad 50 miast - mówi Stawe 
rganizatorów akcji. - Mamy też wieści z Trójmiasta. 

uh chcą budzić wiosnę pod stopami Neptuna, SAN: 

i Sławek Kamiński, 

wiem Skwerze Kościuszki. Swój udział potwierdził też Sopot, nie 
Do , gdzie będzie ich centrum budzenia. _, . 
ciej o u) Mączyły się też gdańskie morsy. Zapraszeja jużwne 

„ 11 na plażę w Jelitkowie. Uwag a! Nie zapomnijcie O 
Int Tumentach, którymi będziecie mogli hałasować. 

NN Gdynia Kaszboke tradyc 
ielki Jarmark na 
aSzubskie tradycje - po- 
koń. Jąc od kuchni, a 

„Acząc na obrzędach i 
> m a „ję można 

e ek i piątek w 
m Rodzinnym Witawa 

minie 

Tan w ten sposób 
Kaszub Ć torię i zwyczaje 
Katon 19 Wszystkim miesz- 

„M Gdyni i nie tylko - 
Centru pieszka Zielińska z 
ganiza, Rodzinnego Witawa, 

Przez: gr2 imprezy. 
ku p.-ż Wa dni na Jarmar- 
Ra znaj Skim będzie moż- 

y = rzeźbę regional- 
Stwo aszubski, kowal- 
tab, czne, ręcznie wy- 
wyzle Palmy wielkanocne, 
Brstyo w Ś aa leśnego, ma- 

iklin, 4 SZKle, płody, korzeni Sto 
będą eło.   

i latać wiklinę i korze” 

Eo oRować, malować na 

szkle, malować jaja wielka- 

nocne, a nawet grać na ka- 

szubskich instrumentach 

muzycznych i śpiewać ka- 

szubskie abecadło. 

Do degustacji już przygoto 

wano kaszubskie miody, po- 
; b wiejski i kuch, 

lewki, chle J Gd 3 

Gościem specjalnym, który 
ili czas muzyką, tańcem 1 

śpiewem, będzie zespół s. : 
bane z Brus. Będą zh 
przyśpiewki, anegóoy. ig 
kanocne, pokazy kaszubski 
obrzędów wielkanocnych. ak- 

Zapowiada się moc atri ; 
cji. Wstęp na imprezę er 
wolny. Centrum Rodzinne y z 
tawa 24-25 marca w godz. 
19. (mok) 

- W poniedziatek pożegnamy t 
Fot. A. Warżawa 

Zwyciężczynie przyznają 

skromnie, że bez pomocy 

mam ich sukces nie byłby 

możliwy. 

kk 
iężczyni 7 ie, że bez pomocy mam 

Zwyciężczynie przyznają skromnie, że 

ich sukces nie bytby możliwy. 
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Zorganizowany przez Dworek 
Artura konkurs na Oruńską 
Marzannę został już rozstrzy- 
gnięty. Ekologiczne kukły cze- 
kają już tylko na tradycyjne to- 
pienie. 
- Jeśli pogoda nam pozwoli, to 
w poniedziałek rano wystawi- 
my wszystkie marzanny do na- 
szego parku. O godz. 11 jedną 
z nich uroczyście utopimy - 
mówi Agnieszka Schulz z 
Dworku Artura. - Choć nasze 
marzanny są ekologiczne, to i 
tak nie chcemy niepotrzebnie 
zaśmiecać rzeczki. 
Organizatorzy zapraszają 
wszystkich, którzy chcą poże- 
gnać zimę wraz z twórcami 
słomianych kukiełek. 
Dworek Artura ul. Dworcowa 9. 

- Moja mama poradziła 

nam, żeby nasza marzanna 

była zrobiona tylko ze słomy 
i papieru - wyjaśnia Klaudia 
Kamińska. - I dlatego wy- 
grała, bo była prawdziwie 
ekologiczna. 

Dziewczynki nie ukrywa- 
ją, że z wielką niecierpliwo- 
ścią czekają na przyznanie 
nagrody, które ma nastąpić 
już jutro. 

Magda Bukowska 

       

  

   

  

    

     

Fot. G. Mehring 

  

armarku Kaszubi nauczą cię swojego abecadła. *uaą 
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Szczęściarze. Gazela Biznesu przyznana 

Najlepsi na Pomorzu 
azelę Biznesu - odzna- 

G czenie dla firm, które w 
ostatnich latach uzy- 

skały najwyższy wzrost przy- 
chodów otrzymała spółka El- 

nord. Została najlepszą spo- 
śród 143 przedsiębiorstw na- 
szego województwa. 

Firma działa z powodze- 
niem już od 1998 roku. 

- Włożyliśmy wiele pracy 
aby zasłużyć na tą nagrodę - 
mówi Mariusz Schmidt (na 
zdjęciu), prezes zarządu. - Jest 
to zasługa wszystkich pra- 
cowników. Potrafili sprostać 
stawianym im wymaganiom. 
Przeniosło się to na satys- 
fakcję naszych klien- 
tów. 

To nie jedyny suk- 
ces Elnordu. W te- 
gorocznym ran- 
kingu „Rzeczpo- t 
spolitej” firma 
z Gdańska zna- 
lazła się na 
c ę ; 
miejscu, po- Hd 
śród najdy- 
namiczniej roz- W 

wijających się 

firm naszego regionu i uzy- 
skała tytuł „Dobrej Firmy”. 
„Dziennik” zaliczył ją także do 

grona 500 największych firm 

w naszym kraju. 

- Naszą dewizą jest otwar- 
tość i szybkie reagowanie na 
zmiany otoczenia - dodał 

Schmidt. 
4 k Robert 

Kiewlicz 

            

   
   

          

   

  

  

Gdańsk. Krzyż wraca do kościoła św. Jana 

Trzysta kilogramów 
ażący około 300 ki- 

W logramów krzyż zo- 
stanie dziś przenie- 

siony z kościoła Św. Trójcy do 
kościoła św. Jana. Ceremonia 
rozpocznie się o godz. 10.30. 
Najpierw zostanie odpra- 
wiona msza święta. Po jej 
zakończeniu wyruszy proce- 
sja. Na jej czele, około 20 
mężczyzn, będzie niosło 
ogromny krucyfiks. 

(mż) 

R E K 

  

Ramiona krzyża mają dłu- 
gość 9 i 4,5 metra. rot archiwum 

  

PODŁOGI, PODŁOGI 
UKŁADAMY ZA DARMO 
  

Wielka przecena w „Jolpłycie” 
Gdańsk, ul. Grunwaldzka 345, tel. 058 344-72-13 

- PODŁOGA AC3 gr. 7 mm, BEZKLEJOWA (najmocniejsza do mieszkań) od 24,90 zł/m” 

- PODŁOGA AC4, BEZKLEJOWA, biuro, przedpokój, pokój dzienny itp. 33,50 zł/m? 
Ceny z ułożeniem gratis, z VAT, Transport 

373835: 
  

  

Sprzedam w Sopocie 
- 1. lokal biurowy 178,40 m? 
| | - 839 700,00 zł (możliwość 
a odkupienia tanio wyposażenia)   wraz z dwiema 

i 93,00 m” - 188 400,00 zł 

- 35 845,00 zł każde 
(pod biurem) 
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Kuchnia Pomorska. O tarciu chrzanu 

Wierny Tomasz 
Rozmowa z Tomaszem Ka- 
niewskim, członkiem Ogól- 
nopolskiego Stowarzyszenia 
Szefów Kuchni i Cukiemi 

aśny. 
Przezywali pana w szkole i 
pracy? 

T.K. Wołali na mnie „Ka- 
nia”. Pewnie nie wiedzieli, że 
to grzyb z rodziny blaszkowa- 

„tych stojący na długiej nodze, 
ze strzępiastym pierścieniem, 
jego znakiem rozpoznaw- 

czym. 
M.K. Grzyb trudny, ale 

T.K. Kiedy jesteśmy go 
pewni, panierujemy jak scha- 
bowego i kładziemy na patel- 
nię z rozgrzanym masłem, Cu- 
do ż ty? 

T.K. Zakazane! W 
hotelu Gdynia mamy 
mnóstwo * innych * 
atrakcji: Dni Szpa- 
raga, Pieroga czy 
Truskawki. Reno- 

T.K. No, nie do końca. Ale 
zaczynałem w niej od chłopca 
na posyłki, a skończyłem na 
posadzie szefa kuchni. Szes- 

Nadchodzi czas mięsa. Ale jak 
wybrać do niego wino. W zasię- 
gu ręki znajduje się takie bogac- 
two, że dokonanie wyboru mię- 
dzy bułgarskim, chilijskim, wło- 
skim a francuskim, kalifornij- 
skim czy australijskim doprowa- 
dza do prawdziwych mąk. Wy- 
bór z wolna traci sens w sytu- 
acji, kiedy większość krajów wy- 
twarza wino o tej samej nazwie 
= Cabernet Sauvignon. Jak, na 
miły Bóg, stojąc przed półką z 
kilkoma różnymi butelkami 3 > 
samej nazwie, z 

„. którą zataszczyć do domu. pod- 
stawową umiejętnością jest ta- 
kie dobieranie, by wino pasowa- 
ło do potrawy. Godne zapamię- 
tania: parametrem wina jest 
„tęgość”, czyli połączenie owo- 
cowego aromatu, stężenia garb- 
ników i alkoholu, dające w su- 
mie wrażenie mocy. Kolejny pa- 
rametr to „dębowość" i wiek 
wina. Jak wiadomo trunki mar- 
kowe są starzone i leżakowane 
w beczkach dębowych. Tęgie, 
dębowe wina doskonale uzupeł- 
niają mięsa pieczone, wędzone, 
suszone i czerwone wędliny. Na 
Wielkanoc jak ulał. Do serów 
dobieramy wina młode, orzeź- 
wiające. Wszystkie uwagi, co 
oczywiste, dotyczą win czerwo- 
nych. Jedynie czerwone w czas 
świąt mięsiarzy goszczą na sto- 
łach Profocnr Fularok|   

"zowgo 
kolo- 

  

nastoletnia wspinaczka, no i 
jestem tam, gdzie chciałem. 

M.K. Dom. Szybkie skoja- 
rzenie? 

T.K. Kuchnia drzewno-wę- 
glowa, jej. zapach. Wszystko 
smakuje lepiej z takiej kuchni, 
nawet woda jest jakoś tak le- 
piej ugotowana. 

M.K. Włóżmy do niej jaja, 
niech się gotują na Wielka- 
noc. 

T.K. Koniecznie w łupi- 
nach cebulo- 
wych zbie- 
ranych w 
czasie po- 
stu. Sko- ; 
rupy na- 

bierają 
wtedy 
ciemnobrą- , 

     

  

   

   

   

  

   

DHMIS 

ru. Kiedy gotowe, nabłyszcza- 
my pocierając słoninką. Dalej 
pójdzie biały barszcz z kiełba- 
są białą, później pieczona 
szynka, peklowana i trzymana 
w marynacie, a do tego 
chrzan, oczywiście tarty wła- 
snoręcznie. 

M.K. Ze łzami w oczach. 
T.K. Raz w roku można. 

Skropić obficie sokiem z cy- 
tryny, a nie sczernieje. Do tego 
dodać sól, pieprz, odrobinę 
cukru i zawiesistą kwaśną 
śmietanę, najlepiej wiejską, 
taką że ją można nożem kra- 
jać. 

M.K. 
ścia z minką niewiniątka: 
„Może chrzanu, domowy”. 
Nabrał. Oczy wybałuszone, 

_ usta otwarte łykają powietrze, 

  

cenie w nosie. Wujo 
się popłakali. Ale he- 

ca! 
T.K. Wielka- 

noc bez chrza- 
nu to jak po- 

niedziałek 
bez 
śmi- 

dzinie 
p” była jeszcze 
baba piaskowa na 

żółtych wiejskich ja- 
jach, gotowana na 
parze, w glinianej 
formie. 

M.K. A drożdżo- 

T.K. Była, była. Nie wspo- 
mniałem, że wielkanocne 
dania wyniosłem z domu 
babki Kaszubki z Rumi. Bab- 
cia wypiekała wysoką babę 
drożdżową z rodzynkami. 
Byliśmy -z rodzeństwem 
dziwni, nie lubiliśmy ro- 
dzynków i wydłubywaliśmy 
je z ciasta, po jakimś czasie 
wyglądało jak ser ementaler. 

M.K. Oderwijmy się na 

chwilę od baby i wybiegnij- 
my myślą do Festiwalu Fil- 
mowego w Gdyni? 

T.K. Bez kuchni Festiwal 
nic nie jest wart. Przygoto- 
wania zaczynamy z półrocz- 
nym wyprzedzeniem. Otwie- 
ramy bankietem na 800 osób. 
Goście mają do wyboru stoły 
tematyczne: rybny, drobiowy, 
wieprzowo-wołowy, bufet sa- 
łatkowy, owocowy, kawowo- 
-słodki i bufet grillowy. To 
nie wszystko. Wiemy, że Pol- 
ska przyjeżdża na ryby. W 
ogródku serwujemy wędzo- 
nego śledzia, piklinga, flą- 
drę, makrelę i pstrąga. Jak 
oni jedzą! Aż miło patrzeć. 

M.K. Z doświadczeniem 
wielu Festiwali wiecie, jak 
utrafić w gust. W tych dniach 
stajecie się flagową restau- 
racją Polski. 

BR. Przy okazji promuje- 
my region i nakręcamy ko- 
niunkturę w mieście. Źle bę- 
dzie, gdyby się coś zmieniło. 

Duet: T.K. i MK. Nie 
przenoście Festiwalu do 
Warszawy! 

M.K. Dziękuję, panie To- 
maszu. Dzielę się jajecz- 
kiem. 

Maciej Kraiński 

  

Chata Chłopska. Jak smakuje Wóz Drzymały 

Cichy bohater 
każdej kuchni można 
znaleźć  przerekla- 
mowane lub niedo- 

cenione potrawy i komponen- 
ty. Do grupy niedocenionych, 
cichych bohaterów z pewno- 
ścią można zaliczyć szpinak, 
warzywo, które dla wielu z nas 
jest zmorą z dzieciństwa, a dla 
innych okazją do kulinarnych 

popisów. 
- Naturalny smak szpinaku 

przypomina trawę i to jest 
prawda - twierdzi Tomasz 
Klamka, szef kuchni Chaty 
Chłopskiej. - Sztuka polega 
na tym, jak szpinak doprawić i 
z czym go podać. Jeśli wzbo- 
gacimy go czosnkiem, pie- 
przem i sokiem z cytryny oraz 
zaciągniemy gęstą Śmietaną, 
zaczyna smakować fanta- 
stycznie, wyraziście. Przyzna- 
ję, że w wersji, którą proponu- 
ję, cieszy się dużym powodze- 

  

   
Szpinak może być smaczny. 

niem. Szpinak jest jednym z 
głównych bohaterów Wozu 
Drzymały jarskiego dania, 
które można zamówić w go- 
spodzie. Dostajemy dwa gru- 
be plastry panierowanego i 
usmażonego na ciemnozłoto 
wędzonego sera ułożonego na 
warstwie szpinaku. Szczegól- 

  

Fot. R. Kwiatek 

nym akcentem dodanym do 
szpinaku jest bardzo drobno 
posiekana gotowana mar- 
chewka, która trafnie uzupeł- 
nia smak dania. Dodatkiem są 
gotowane ziemniaki suto po- 
sypane świeżym koperkiem. 

Zupą, którą szef poleca 
przed daniem głównym jest 
firmowy rosół, podany z do- 
mowym makaronem. Treści- 
wy i nie za tłusty. 

Tomasz Rozwadowski 

Gospoda Chata Chłopska, Gdańsk 
ul. Giełguda 4, tel. 524 00-95. 

Wóz Drzymały - 21 zł . Rosół 
z kluskami własnej roboty - 8 zł 
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u winiak luksusowy 
H cebula , 
E śmietana 
H masło klarowane 
H borowiki mrożone 
BE ciasto francuskie 
E polędwica wieprzowa 

Polędwiczki wieprzowe za- 
marynować na 24h. Przygo- 
tować farsz z borowików: 
rozmrożone grzyby pokroić 
w kostkę. Na sklarowanym 
maśle zeszklić pokrojoną w 
kostkę cebulę, doprawić do 
smaku solą i pieprzem, a na- 
stępnie dodać pokrojone 
grzyby. Podsmażyć, na ko- 
niec dodać brendy, odstawić 
do ostygnięcia. 
Mięso rozklepać, nadając , 
kształt prostokąta. Ułożyć na | ; 
nim przygotowany wcześniej N=- 

  
stopni C - czas pieczenia ok. 10 minut. Ciasto ro 
na prostokąt o grubości 0,5 cm. Na brzegu ciasta 
upieczoną polędwicę, krawędź ciasta zawinąć do 

- zrolować. Po uformo    

    

          

   

- Kiedy drą krzan, to znaczy sia swien- 
ta wielkanocne przyszli. Bożesz ty moj, 
a otwórz że ty okno, albo przy piecu — | 
stań bo w ślozach potopisz sia -mówi- 
ła Kazia, co mamie pomagała w ku- 
chennych potyczkach. Kazia wiedziała 
co mówi, to był ktoś, choć z „bosych 
Antków”, nie-Kaszubka. Święta za pa- -K4 „Ai 
sem. Chrzan w Polsce cieszy się niezmiernym a) 
stuleci - Armoracia lapatifolia Gilib. Pochodzi z Europ). „zach | 
Wschodniej. Rozpowszechniony w stanie dzikim po mi h 
przydrożach, śmietniskach. Rośnie na siedliskach ż 
byliną 0 grubych walcowatych, mięsistych, białożółtawydh Ad 
rzeniach, silnie rozgałęzionych i sięgających do 4 m W tdi, AJ 
Rozmnaża się przez podział korzenia. Najdawniejsza Z 
mych przypraw polskich, a także lek ludowy. Już za J! 
podawano chrzan jako przyprawę na stołach czeladzi. M o A 
Urzędowa w Herbarzu Polskim z 1593 r pisze: „chrzan, mn 
znakomite w Polsce jest prawie jak pieprz”. W starym 2 CA 
znajdujemy pouczenie, iż przy nadmiernym poceniu się m 
trzeba go po utarciu przykładać na łydki. Cao z p: sd 
leczył zaflegmienia i chrypkę, a w occie z wodą, użyty Ć”" 
kania wzmacniał dziąsła oraz „oddalał cuchnienie”. dat 
drobno strugany czy pokrajany jest doskonały jako ostry" 
tek do gotowanych i pieczonych potraw mięsnych i pn) 
wędlin, kiełbas i jaj gotowanych na twardo. Używany doP 
prawiania musztardy, majonezów i twarogów. Jest suroów 
rozlicznych sosów w połączeniu ze śmietaną, jabłkami 
rówkami jako dodatek do dziczyzny. W Anglii na bazie ©” 
kręcą słynny sos cumberland serwowany do jaj, drobiu” 
słodkowodnych. Ćwikły, czyli ostrej marynaty chrzanov ole 
czanej, nie może zabraknąć na żadnym wielkanocnym! * m 
już na pewno do gotowanej szynki. Liście i korzenie bA , 
są dobrym, konserwującym dodatkiem do marynat. „Pó 
ogórek twardzioszek. A wiesz ty czemu? Bo ja dała e Ko A 

Macii     
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Dzień Młodyct 

| artek chciałby mieć 
| własny hotel albo 

wygrać w totolotka. 
5 ma nadzieję, 

stanie JUż niedługo zo- 
x barmanką - zapisała się 

raz po a angielski. Paweł co- 
| fmnie yzici myśli o własnej 
| - lomek chciałby poje- 
| ję koncert hip-hopowy 
| maa terdamu, a Lechu ma 
| racę Ję, że w końcu dostanie 

ih R hotelarstwie. Łączy 
nad 20 h " mają niewiele po- 

; ch i, jak tłumaczą im 
Miał € życie przed sobą. 

Samochód 

Poza dresowa z kapturem. 
we naa Wojsko- 

- ręk Ź kwadratowa R u duża, 

je mi PE pizzę, bo to da- 
z zz - mówi Lechu 
chce pod, aaslrzega, że nie 
starczy. ć nazwiska. - - 

Bey, Lechu z Sopotu. 4 
bardzo OSki, „wyluzowany”, 
kontakt 1370 nawiązujący 
tysuję sj, taki obraz 23-latka 

go ię każdemu, kto spo- 
niaj Poraz pierwszy. Zamie- 
prze im kilka zdań można 
dziennośe się, że jego co- 
jest p ć podporządkowana 
Aa emu celowi. 
a em na studiach. Na 

Maczy £ i hotelarstwie - tłu- 
c Mam nadzie- 

SIĘ znaleźć pracę 
Tenię (ep To moje ma- 
ne ad, J - i k Zdaję sobie wygląda ry 

| X . 

| acodąw, 
| Czekaj 

UJ | u dzi 3 na 

do- 

ię że ud. 

ze 

    
   

   
  

lech 
| today OPOtU wie, ż rę wie, że pra- dogy CY czekaj : wiad a na ludzi z 
A cz 
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Za granicą 
świadczeniem. Dlatego mam 

zamiar jak najszybciej zacze- 

pić się w tej branży. 

Na razie Lechu rozwozi 

pizzę. Zaczął pół roku temu. 

Najpierw zastępował znajo- 

mego. Został przyjęty bo speł- 

niał najważniejszy warunek - 

miał samochód. 

- Kasa to jedno - mówi O 

pracy. - Druga ważna rzecz to 

niezależność. Mogę wybrać 

sobie dni, w których chcę pra” 

cować. 

Ma swój czas wolny 

Bartek Siemiątkowski ma 

mniejszy komfort - musi trzy- 

mać się grafiku. Jest barma” 

nem w prestiżowym gdań- 

skim hotelu Hanza. Obsługuje 

bogatych gości zagranicznych 

i gwiazdy odwiedzające Trój- 

miasto - dzisiaj zamieszka tu 

Andrzej Wajda. 

- Wcześniej byłem kelne- 

rem. Na bar przeszedłem nie- 

dawno - opowiada Bartek. Ma 

24 lata. Od pięciu pracuje w 

Hanzie. Zapytany 0 marzenia 

uśmiecha się szeroko. - Wy- 

grać w totolotka. Albo mieć ta- 

ki hotel... Jak marzyć to ma” 

Ć. 
Na razie ciężko pracuje. 

Choć sam twierdzi, że zna za” 

wody wymagające większego 

wysiłku i nakładu pracy, nie- 

wielu chyba chciałoby się Z 

nim zamienić. 

- Zaczynam pracę 0 godzi- 

nie 10. Kończę... Z ostatnim 

klientem - uśmiecha się Bar- 

tek. - Hotel jest czynny całą 

dobę. Wystarczy spojrzeć na 

drzwi wejściowe. Nie ma w 

nich zamka. 
Mimo to znajduje czas wol- 

ny. Musi. Na jego powrót cze- 

kają żona i trzyletnia có- 

reczka. 
Ę 

- One wypełniają mój 

wolny Czas - wyznaje Bartek. 

Chcę pracować 
za barem 

Stanowisko Bartka to ma” 

rzenie Barbary Błańskiej. 

Jest od niego 0 dwa lata 

młodsza i ma dwa razy 

młodszą córeczkę. Na razie 

pomaga przy podawaniu 

śniadań. 

- Chciałabym być barman” 

ką. To na pewno bardzo cie- 

kawa praca - mówi Barbara. 

Ma elegancko do tyłu zacze- 

sane włosy. Siedzi wyprosto- 

wana. Patrzy prosto w Oczy. - 

Nie mam na razie innych ma- 

rzeń. To co robię przynosi mi 

wiele satysfakcji. Nie wy- 

obrażam sobie pracy w biu- 

rze, W zamknięciu... Nieważ- 

ne, ile pieniędzy mogłabym 

za to dostać. To nie dla mnie. 

Praca między ludźmi przyno” 

si mi wiele satysfakcji. 

Cel jest prosty - barmanka. 

Na razie wszystko jest temu 

podporządkowane
. Barbara 

stara się inwestować w siebie: 

Każdą wolną chwilę, której 

nie musi poświęcać swojej 

córeczce, wykorzystuje na 

naukę języka angielskieg
o. 

1. O czym marzą, co ich smuci 

można się dorobić 
- Zapisałam się na kurs. 

Muszę bardzo dobrze znać ję- 

zyk, żeby móc porozumieć się 

z klientami - wyznaje Basia. 

Tam są inne 
pieniądze 

Ela nie chce pracować za 

barem. Nie chce nawet praco- 

wać w Polsce. Najlepiej, gdyby 

udało jej się wyjechać gdzieś 

za granicę. 
- Tam zarobki są całkiem 

inne. Wręcz nieporównywal- 

ne - tłumaczy Ela Herc. Ma 21 

lat. Pracuje w kuchni. Jak sa- 

ma mówi, uwielbia gotować. - 

Moja babcia była wspaniałą 

kucharką. Widocznie zapał do 

kuchni przeszedł na mnie, 

Pracę znalazła szybko. 

Miała w hotelu praktyki. Nie 

bała się rannego wstawania - 

około godz. 4.30. Okazało się, 

że spełnia wymogi szefa 

kuchni. Została przyjęta. 

- Nie można mówić, że dzi- 

siaj nie ma pracy. Trzeba tylko 

się starać i wykazać, że posia- 

da się dobre umiejętności - 

tłumaczy Ela. a 

Zazdrości znajomym, któ- 

rym już udało się wyjechać. 

- Za granicą można się do- 

robić. Jak ktoś będzie chciał i 

będzie uczciwie pracował, to 

bardzo szybko może stanąć 

na nogi - dodaje. - Pracując w 

Polsce praktycznie nie warto 

nawet marzyć o własnym 

mieszkaniu albo samocho- 

dzie. 
Narazie stara się korzystać 

z życia. 
- Kiedy mam wolny dzień, 

to wieczór poświęcam na za- 

bawę. Trzeba pójść na impre- 

zęi odreagować to, co się gro- 

madzi w człowieku przez cały 

dzień - wyznaje Basia. - Mu- 

ka? Nie ma znaczenia. Każ- 

dy rodzaj muzyki jest dobry. 

Trzy pokoje 

i żona 

Tomek nigdy by tak nie 

powiedział. Dla niego liczy 

się tylko hip-hop. 

_ To całe moje życie. Tek- 

sty mówią 0 mnie, o nas, 0 

co się dzieje za oknem - 

tłumaczy 19-latek wyma” 

chując rękami. - I to jest 

prawdziwa muza. 

Tomek właśnie kończy 

technikum gastronomiczne. 

Jak sam mówi ma dość na- 

uki. Najchętniej rzuciłby 

szkołę. 

piecałem rodzicom, że 

ją skończę, więc chodzę - 

wyznaje szczerze. 

Ma dużo wolnego Czasu. 

- To kwestia dobrej orga- 

nizacji pracy. Jeśli potrafisz 

zaplanować dzień tak, żeby 

się wyspać, zdążyć odpisać 

lekcje od koleżanki, wracając 

ze szkoły do domu spotkać 

się ze znajomymi, a wieCczo- 

rem obejrzeć ciekawy film 

na „kompie”, to jesteś kimś. 

Ja tak robię - dodaje Tomek. 

Zapytany o marzenia po- 

ważnieje. Staje na baczność. 

totka. 

4 Trzypokojowe mieszka- 
nie, żona i dwóch synów - 
mówi spokojnym głosem. 

Po chwili ręce znowu za- 
czynają „pracować”. Jego naj- 
większy problem to dzisiaj 
„Siano”. 

- Kasa, szmalec, forsa... Te- 
go zawsze brakuje - wyznaje 
Tomek. - Roznosimy z kole- 
gami ulotki po domach, ale 
mamy po pięć groszy od sztu- 
ki, więc wychodzą z tego 
śmiesznie małe sumy. Co in- 
nego własny biznes... 

Liczy się klub 

Mam nadzieję, że uda mi 
się założyć własną firmę - 
mówi także Paweł Klonowski. 
Nosi elegancki garnitur, jest 
dokładnie przystrzyżony i 
ogolony - wiadomo, bycie 
Przewodniczącym  Pomor- 
skiego Studenckiego Forum 
Business Center. Club zobo- 
wiązuje. 

- Na razie staram się 
wspierać innych rówieśni- 
ków w zdobywaniu doświad- 
czenia w biznesie. Zachęcam, 
aby zdecydowali się pójść na 

     
Bartek Siemiątkowski chciałby wygrać w 

Ela Herc nie chce pracować w Polsce. 

  y 

firmę. 

biurze. 

swoje, rozpocząć własne 
działalności - tłumaczy Paweł 
Klonowski. Sam, mimo że ma 
dopiero 22 lata, ma już boga- 
te doświadczenie w biznesie. 
- To dzięki rodzinnym trady- 
cjom. Ojciec ma firmę. 

Zastrzega, że biznes to nie 
całe jego życie. 

- „Lubimy i potrafimy się 
bawić. Wystarczy odwiedzić 
o: kluby - mówi krót- 

0. 
Marcin Żebrowski 

Zdjęcia Adam Warżawa 

  

Dzisiaj Główne Miasto w 
Gdańsku będzie należało do 
młodych. O godz. 14.30 przy 
Zielonej Bramie rozpocznie się 
koncert zespołu Full Power 
Spirits. Po jego zakończeniu 
wyruszy procesja do Bazyliki 
Mariackiej, gdzie o godz. 16 
odprawiona zostanie msza 
święta pod przewodnictwem 
arcybiskupa Tadeusza Gocłow- 
skiego. Uroczystości związane 
są z obchodzonym od kilku lat 
zawsze w Niedzielę Palmową - 
Dniem Młodych. 

  

   

Basia Błońska nie wyobraża sobie pracy w 

  
Paweł Klonowski pragnie założyć własną 

   
Bi LUGBY. 

30 
procent młodych ludzi twier- 
dzi, że rodzice nie rozumieją 

ich potrzeb 

76 
procent młodzieży marzy o 

małżeństwie 

13 
około tyle procent młodzieży 
do 24 lat jest dotknięta bez- 
robociem 

tyle procent młodych ludzi 
choć raz coś ukradło 

5 
tyle procent młodych ludzi 
nie ufa nauczycielom 

 



  

| niedziela 
20 marca 2005 r. 6:: 

BKINO Mu Godzina 
GDAŃSK 

Neptun niedziela kino nieczynne 
ul. Długa 57 
tel. 301-82-56 ż 

Helikon W dół kolorowym wzgórzem 14 
ul. Długa 57 Dzienniki motocyklowe 16.15 

tel. 301-53-31 Tulipany 1830 
Kinsey 20.15 

Kameralne Lawendowe wzgórze 14 
ul. Długa 57 Pasja 16 
tel. 301-53-31 18.15 

Constantine 20:10 

Żak 2046 20.25 
al. Grunwaldzka Chungking Express 1650 
195/197 Spragnieni miłości 1840 

SOPOT Tulipany 16 
Polonia Constantine 18 
ul. Boh. Monte Marzyciel 20.20 
Cassino 55/57 

tel. 551-05-34 

Bałtyk Klątwa 1445 
ul. Bohaterów  Zebrazklasą 1640 
Monte Cassino 30 Melinda i Melinda 18.30 
tel. 551-18-56 * Egzorcysta 20.30 

Alfa Centrum, Gdańsk 
ul. Kołobrzeska 41 c, II p., tel. 767-99-99, www.kinoplex.pl 
Tytuł Godzina Czas trwania 

      

BBtanie wtorki i czwartki - 1 2 poniedziałek, śoda, bn a 
2 ZOE AEK kane 

iorzy i dzieci - cały tydzień - 13zł a: :       

      

Cinema City Krewetka, Gdańsk 
ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-city.pl 
Tytuł Godzina 

Opowieść o Zbawicielu _10, 13.30, 17, 20.30 
Drzwiw podłodze 

Binormalne - 
PAWIA WAŁ IJ. 152zł 
(pt. od godz. 17 i sob.-niedz.)- 18 zł 
HB ulgowe 
dzieci do lat 12 - 13 zł- 

studenci - Tosca pt doga) - ery 11 2, pon.-czw. i pt do godz 17 

Szóstoklasisto! 
powtórz język polski przed 

sprawdzianem na koniec szkoły 

korki we wtorki   7 GWO 

    

Gdańsk. Myslovitz zagra w Centrum Stocznia 

Psychodelia 
ze Śląska 

espół Myslovitz jest 
obecnie jednym z 
najpopularniejszych 
w Polsce, ale począt- 
ki nie należały do ła- 

twych. Zadebiutowali 13 lat 
temu w rodzinnych Mysłowi- 
cach jako The Freshmen (No- 
wicjusze), ale w pierwszym 
składzie nie zagrali ani jedne- 
go koncertu. Po zmianach 
personalnych zziebtujowaji 
W klubie „Olimp”. przy” 

owickiej 

„Skalary, mieczyki neonki” 
to najnowsza i podobno 
najtrudniejsza płyta w do- 
robku zespołu. 

ozennik sayci | Pomysł na niedzielę 

AWĘ Alma Mater wokalisty i 
autora tekstów Artura Rojka. 
Zespół dobrze radził sobie na 
przeglądach rocka alterna- 
tywnego i pod koniec 1994 r. 
był zaliczany do najbardziej 
obiecujących młodych wyko- 
nawców - właśnie w grudniu 
tego roku nastąpiła zmiana 
nazwy na Myslovitz. Wkrótce 
potem powstał pierwszy al- 
bum wyprodukowany przez 
pochodzącego: z Manchesteru 
Tana Harrisa. Premiera płyty 
„Myslovitz” nastąpiła w pod 
koniec 1995 r., u szczytu Ę 

l pularności britpopu, więc 
zacy zostali natychmiast za- 
szufladkowani i wiele lat zaję- 
ło im „odkręcanie” tego ste- 
reotypu. 

Teraz, po kolejnych albu- 
mach: „Sun Machine”, „Z roz- 
myślań przy śniadaniu”, „Mi- 
łość w czasach popkultury”, 
„Korova Milky Bar” i „Skalary, 
mieczyki neonki” mogą już 

  

| www. s 
serwis informacji lokalnych 

z i? 

    
   

  

   

            

   

   

  
mówić o własnym 
stylu - gitarowym 
rocku przepojonym | 
głęboko klimatem £ 
psychodelii i o re- 
nomie znakomite- 
go zespołu kon- 4 
certowego. Proste, 
melodyjne kompo- 
zycje stają się na 
scenie pretekstem 
do śmiałych i 
bardzo dyna- 
micznych 
rockowych 
improwi- 
zacji. 

niedzie- 
la, godz. 20. 
Centrum Stocznia 

Tomasz 

Rozwadowski 

Artur Rojek 
Fot. KAPiF 

  

Gdańsk. Ścierański/Maseli/Gembalski, czyli dobry jazz na Ołowiance 

Trio u nas nieznane 
w małej sali Polskiej Fil- 
harmonii Bałtyckiej w 

Gdańsku będzie spotkaniem z 

K olejny koncert jazzowy 

' zespołem, który chyba jeszcze 
nigdy nie zagrał w Trójmie- 
ście, a który składa się z wy- 
bitnych i powszechnie zna- 
nych jazzmanów. Liderem bę- 
dzie krakowski gitarzysta ba- 
sowy Krzysztof Ścierański, 
przed laty jeden z filarów jaz- 
zrockowego Laboratorium. 
Właśnie jego kompozycje 
zdominują koncert. Składu 
dopełnią wibrafonista Ber- 
nard Maseli (ex-Walk Away, 
Globetrotters) i skrzypek 

  

Skrzypek Henryk Gembalski, dawniej a Young Power, 
obecnie muzyczny partner Ścierańskiego i i Maseli. 

Fot. materiały promocyjne 

  

Henryk  Gembalski Nd i 
Young Power). Cyt i 
sięcznych spotkań Z I 
rozpoczęty minionej i sth ; 
już teraz można UZNAĆ * ej ; 
ces. Do końca Z | 
czekają nas kolejne V;. 
nia, m.in. koncerty 
Leszka Możdżera i 
Tomasza Stańki, gi p 
którzy w ostatnich ay 

      

     
    

  

Gdynia. Opania8:Zborowski 

Super Duo 

  

   

  

rudno znaleźć aktorów, którzy 
bardziej różniliby się fizycznie. 
Marian Opania i Wiktor Zborow- 

ski te różnice wykorzystują dla celów 

Gdańsk. Podwójna dawka muzyki dawne!   Podróż historyczna , 
8 zł. A wieczorem 0 
muzycy zawitają do 
certowej Radia j. G! 
(Gdańsk- Wo 

   
   

  

wa znane gdańskie ze- 
społy muzyki dawnej: 
wokalno-instrumental- 

ne Bianco Fiore i kameralna 

    
   

        

    

grupa wokalna Les Amis w 
najbliższą niedzielę aż dwu- 
krotnie dadzą znać o sobie 
trójmiejskim melomanom. 

Koncertować zaczną już w 
południe. O godz. 12 w cen- 
trum Gdańska (ul. Długa 12) 
wystąpią w ramach „Muzycz- 
nych niedziel w Domu Upha- 
gena”, cyklu organizowanego 
przez Stowarzyszenie Mu- 

estradowych występując wspólnie jako 
Kabaret Super Duo. Dzisiaj panowie 
pojawią się na gdyńskiej scenie Kluby 
Pokład. 

niedziela, godz. 20. Pokład, Gdynia, 
Al. Zjednoczenia 11, tel. 660-34-31. 
Bilety: 60 zł do nabycia w Zielonej Ta- 
wernie, na Pokładzie oraz w Empi- 
kach. 

(ma) 

z i zyczne FORZA i Muzeum Hi- 
Marian Opania wa  Storyczne Miasta Gdańska. 

Bilety na koncert kosztują 4 i 

Konrad Mielnik, a 
stępu zostanie 
na przez radio. 
muzyki wiał jęśk | 
mieć nadzieję, że kiej 
cert ukaże się na P” „gsl | 
nim to nastąpi możn DZ | 

waldzka 12), gdzie %7 z 
tują program „ A | 
ryczna”. Koncert Ź |       

  



P
E
 

"A
RE
 
P
O
C
Z
 

   

     

   

      

   
   

    

   

   

  

    

PD
 
O
D
Y
S
S
E
I
 

TZ
 

2 
TN" 

P
I
R
E
N
E
J
E
 

  

e
 

sz 

  A. Bo Argia 

|, mieć 
nai WE Oznacza zdobycia 

29
52
 

_ zejść d 

> a abu, gdzie można za- 

as 
_ Około 1. 

| WWWnaszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 

ywalizacja strze- 
lecka zawsze fa- 
Scynowała ludzi. 
2 zazwyczaj za- 

kto ce; , Sadą była prosta - 
ten sa p do tarczy, 

jest to zyPadku darta, nie 
o Jednak jednoznaczne 
mia YCięstwem. Tu trzeba 

strategię rzutów, a dzie- 

Wyższej ilości punktów. 
R ią re starcie gracze dosta- 

eśloną liczbę punktów, 
to być np. 501, 301 lub 

€ba tak rzucać aby 
0 zera - tłumaczy 
Rompa, barman z 

może 

am 

arta. - Najwyższą 
: w Czyli sześć- 

«w gracz dostaje gdy 

Za strzał w sam 
zy komputer po- 

b tylko _ pięćdziesiąt 
zją m Tu liczy się precy- 
czę Ria Najlepiej jest 
Pole €] pomyśleć, w które 
żę celować. Sam środek 

JEst tak ważny. 
kolejce > STacz ma w jednej 
tep, kz rzuty. Wygrywa 
cząsię ty W najkrótszym 
możę zejdzie do zera. Grać 
osób Ro SYMalnie osiem 
do m Sztą nie są wysokie, 

o grz wrzucić 
dzi Zi. Jak długo bę- 
, STać za taką sumę 

ności 5 naszych umiejęt- 
dłużej oczątkujący grają 
szybki, Z mo im jest w 

. CZasie pozbyć si 
*zystkich punktów. A 

oją * to właśnie po- 
wi gracze mają naj- 

fkszą frajdę. Oni =. e 
RAR zad 

Gdynia. W Uchu T 

„7 młode zespoł 8 y gra 
oe Wybuchowe, mu- 

Dią w -Zne mikstury wystą- 
tym pl. zdzielę w niezawod- 

Bieny, ie Ucho. 
Kema. PEdĄ Braty z Ra- 
tYycznę” tórzy łączą roman- 
lię lat gy lodie i psychode- 
kow 00. rozpędzane pun- 

pa Sltarą, 
się "a Na scenie pojawią 
Wzyjetn: rabantos, zespół 0 
skłąg.:, SJ Bistorii i żeńskim 
Tod (7 Jednym męskim 
Derkugjij 1 grającym na 
tego, ka Srający melodyj- 
"ocka aretowego punk- "co - 

p każdą wieczoru będzie 
Brzęgęt ormacja Octobug, 
Ta Re nowej fali na 

ej, J Scenie muzycz- 
ną jegt zyka duetu określa- 
go Electro pop, melodyjne- 

Muzygziela, godz. 19. Klub Yczny Ucho, Gdynia, ul. 
e 2, tel.782-29-69. 
115 zł. (ma) 

dięgękę podwójną dwu- . 

A dek tarc 

zać, kombinować. 

rostu rzucają. A na tym 

volta ta zabawa - zaznacza 

ompa. 

A a 0 darta stol w 

prawie każdym pubie. 

niektórych lokalach urzą” 

dzane są nawet turnieje. 

Popularne są też rozgryw- 

ki w Criceta. To sport dia 

tych, którym już dart nie > 

starcza. Tu potrzebna jest 0 

szą podlic 

Wbrew pozorom trafienie w środek tarczy n 

darcie. Nie liczy się tzw. strzał w dz 

  

Dart. Najlepiej bawią się początkujący 

Zejdź do zera 

     

  

ie j    est najlepszą drogą do zwycięstwa w 

jesiątkę, ale liczba zdobytych punktów. 

   

Fot. Robert Kwiatek 

Tu możesz postrzelać 

Gdańsk 
HM irish Pub, ul. Korzenna 33/35, tel. 320-24-74 

m Celtic Pub, ul. Lektykarska 3, tel. 320-29-99 

EH Pub Flisak, ul. Chlebnicka 9/10, tel. 301-85-62 

m U7, Pl. Dominikański 7 , tel. 305-55 -77 

Sopot 
i Daily Blues, ul. Władysława IV 1a, tel. 551-39-39 

HE Pubkin, ul: Grunwaldzka 55, tel. 802-55-12 

H The Language Pub, ul Pułaskiego 8, tel. 550-00-14 

    

i Gdynia j żna 1. 620-46-23 brzymia precyzja, nie mó m Donegal, ul. Zgoda 10, tel. 
pozwolić sobie na cej HE Bulaj, ul. Sędzickiego 19, tel. 501-660-809 

rzut, nie ma miejsca P EH UZ, ul. Świętojańska 135, tel. 662-27-77 

> Monika Zboińska 

RR" 3 Bi .. 

rż iblii ; ny. Przestrzenie Spacer artystyczny 

Ziemia Święta 
4 wieta wiekanocne coraz 

bliżej, dlatego organi. 

torzy wydarzeń 
kultura! 

nych w Trójmieście prawach 

tempo O 
ze = 

i ojniejsze 
, 

a: Kino Krewetka Ww 

Gdańsku zaprasza na wy: 

stawę zdjęć księdza szyk 

mierza Juszko ZE 

Biblii”. Ekspozy
cja waii 

foyer kina Z okazj! „okirtró4 

Opowieści 0 Zbawicie s 

ekranizacji 
SED  d 

dług Jana (film trafi s 

ekrany W piątek). Nieprzy” 

padkowo połączono oba wy 

darzenia, bo fotografie 2 

dza wykonane 
zostały W 8 

mi Świętej i przedstaw: ja 

miejsca ważne dla chrześci 

jan, m.in. Grotę BAK
 

w Betlejem, BE 
Et 

rdycji CY 6 także 
ony na Golgotę: 

> 

ae "krajobrazy Pusta 

Judzkiej oraz obrazki z SE 

dziennego ŻYCIA współcz : 

Izraela - jedna Z foto 

Ao zucCóed 

   
Zdjęcia prezentowane w 

księdza Juszko do Ziemi 

tradycyjnych strojach religij- 

nych, z zapałem rozmawiają- 

cych przez telefon komórko- 

WY... Wszystkie prace opa” 

trzone są informacjami 1 ko- 

mentarzami odwołującymi 

się do Biblii. 

  

owane w Krewetce to owoc wyprawy 
Świętej. 

w Gdańsku 

     
Fot. Kazimierz Juszko 

Wystawa czynna Co- 
dziennie przez miesiąc w 
godzinach otwarcia Cinema 
City Krewetka, Gdańsk, ul. 
Karmelicka 1, tel. 769-31- 
03. Wstęp wolny. 

Magdalena Andrzejczyk 

Gdzie 

Państwowa Opera 
Bałtycka 
al. Zwycięstwa 15 
tel. 763 49 12 

Dom św. Alberta 
ul. Starowiślna 3 

rezerw. tel. 301-13-28 

teatr Wybrzeże 
Targ Wi 

tel. 301-13-28 

teatr Miniatura 

al. Grunwaldzka 16 
tel. 341-94-83 

Teatr Kameralny 

ul. Boh, Monte Cassino 
tel. 551-39-36 

Teatr Muzyczny 
pl. Grunwaldzki 1 

tel. 620 95 21 

Teatr Miejski 

ul. Bema 26 

tel. 621 02 26 

Czas trwania 

180 min 

121 min 

118.min 

115 min 

114 min. 
118 min 

166 min 
137 min 

100 min 

105 min 

| niedziela 
Dziennik Bałtycki | 20 marca 2005 r. 

TEATR mtut Godzina 

Gdańsk Arte Flamenco 18, 20.30 

Gdańsk Pamiętniki z dekady 19 
bezdomności 

Gdańsk Kronika zapowiedzianej 18 
śmierci 

Gdańsk Igraszki z bajką 12 

Sopot Zwyczajne szaleństwa 21.15 

"Gdynia 12 ławek 19 

Gdynia Panna Julia 19 

Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 

Tytuł Godzina 

Opowieść o Zbawicielu /  9.15,13,16.45 
Constantine 10.30, 13.15, 17, 19.45, 22.30 
Trzed « - 20 
Siła strachu 18, 20.15, 22.35 
Zebra z klasą 10.15, 12.30, 14.45, 17.30 

Podwodne życie FOTZAU SZAA 

ze Stevem Zissou k 
Hitch 12.50, 16.15, 19, 21.30 

12, 22 

Kinsey 16, 20.30 
Aviator 14.50, 20.45 
Za wszelką cenę 18.45, 21.45 
Piła 47,13 Ę 
Poznaj moich rodziców 14.40, 19.30 
Zatańcz ze mną 12.15, 18.15 
Marzyciel 10.20, 15.30 
Kubuś i Hefalumpy 11, 12.45, 14.30 
Lemony Snicket 
- Seria niefortunnych zdarzeń 

normalne: pon.-czw. - 15 zł; pt.-niedz. - 18 zł 
ie studenci, uczniowie: pon.-czw. - 13 zł; pt.-niedz. - 15 zł 
6 grupowe: (powyżej 15 osób - do godz. 17) - 11 zł 
M dla dzieci do lat 12 (na filmy animowane) - 13 zł 

dla seniorów - 13 zł * 

MULTIKINO 
Multikino sp. z 0.0. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kinowych) 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

Tytuł Godzina 

Pasja 030 , 
Opowieść o Zbawicielu 10, 13.30, 17, 20.30 

Aviator 11.45, 18 
Constantine 11, 13:30, 16, 18.30, 21 
Egzorcysta 10.3079, 
Hitch 12.30, 15, 17.30, 20. 
Kinsey 481952030 
Piła 15.30, 21.45 

pułapka 1343,36.15 . 
Poznaj moich rodziców 16.30, 19 M 

strachu Z AAAUASAADZICIS | 
Skarb narodów 1.15 
GEO 4 17.30, 21.30 - 
Za wszelką cenę 14,15, 17.15, 20.15 
Zatańcz ze mną 18.45, 21.30 : . 
Iniemamocni 945 
Kubuś i Hefalumpy | 9.30,11.15, 13, 14.45 
Lemony Snicket - Seria 9.45, 12 i 
niefortunnych zdarzeń 
Ludy luke TOJG 
Zebra z klasą 9.15, 11.30, 13.45 

M pon.-czw. - 14zł - 
8 pt. do godz. 17 - 14 zł 
8 pt po godz. 17-17 zł 
m sob, niedz. i dni świąteczne - 17 zł 
8 ulgowe ati 

zł 

Czas trwania 

110 min 
180 min 
170 min 
121 min 
115 min 
115 min 

118 min 
100 min 

— 115 min 
115 min 

131 min 

kt gą 95 min 
147 min 

106 min 
121 min 

71 min 
105 min 

86 min 
94 min 

  

  

  

      
«Marian Zacharewicz   DY 

W niedzielę, 20 marca, o godz. 12.05 
gościem audycji Mariana Zacharewicza będzie 

_ Marcin Daniec 

      NORD 
ALI XA 

  

  

 



  

5 Z diabelskie 

  

czyli Męki Pańskiej 
według św. Mateusza 
(Mt 21,1-11) 
Gdy się przybliżyli do Jerozoli- 
my i przyszli do Betfage na Gó- 
rze Oliwnej, wtedy Jezus posłał 
swoich uczniów i rzekł im: 
„Idźcie do wsi, która jest przed 
wami, a zaraz znajdziecie ośli- 
cę uwiązaną i źrebię z nią. Od- 
wiążcie je i przyprowadźcie do 
Mnie. A gdyby wam kto co mó- 
wił, powiecie: Pan ich potrze- 
buje, a zaraz je puści”. Stało 
się to, żeby się spełniło stowo 
proroka: Powiedzcie Córze Sy- 
jońskiej: „Oto Król twój przy- 
chodzi do ciebie łagodny, sie- 
dzący na osiołku, źrebięciu ośli- 
cy”. Uczniowie poszli i uczynili, 
jak im Jezus polecił. Przypro- 
wadzili oślicę i źrebię i położyli 
na nie swe płaszcze, a On 
usiadł na nich. A ogromny tłum 
słał swe płaszcze na drodze, in- 
ni obcinali gałązki z drzew i 
ścielili na drodze. A tłumy, któ- 
re Go poprzedzały i które szły 
za Nim, wołały głośno: „Ho- 
sanna Synowi Dawida. Błogo- 
sławiony, który przychodzi w 
imię Pańskie. Hosanna na wy- 
sokościach”. Gdy wjechał do 
Jerozolimy, poruszyło się całe 
miasto, i pytano: „Kto to jest?” 
A tłumy odpowiadały: „To jest 
prorok Jezus z Nazaretu w Ga- 
lilei”. 

  

Ewangeliści opisując kusze- 
nie Jezusa przez Szatana 
zapowiadali, że przyjdzie 
jeszcze jeden moment próby. 
Była nim Męka. Ale było to 
inne kuszenie. W czasie Mę- 
ki Szatan niczego nie pro- 
ponował, ani nie podsuwał. 
Wręcz przeciwnie: starał się 
wszystko Jezusowi zabrać i 
wszystkich od Niego odsu- 

. nąć. Arcykapłanów i faryze- 
uszy, czyli elity religijne 

< Izraela, które zamiast doj- 
rzeć w Nim Mesjasza zoba- 
czyły bluźniercę. Tłumy, któ- 
re tak chętnie lgnęły do Jego 
cudów, w czasie Męki gar- 
dzą słabością pojmanego i 
zamiast Niego wolą zwykie- 
go przestępcę. Wreszcie 
uczniów, którzy przerażeni 
nie rozumiejąc Jego śmierci 
nie potrafią dochować wier- 
ności. Tym wszystkim Sza- 
tan chciał przekonać Jezusa, 
że się pomylił, że wybrał złą 
drogę, bo po ludzku kończy 
się ona zupełną klęską. Je- 
zus to wszystko przyjmuje i 
co najdziwniejsze zwycięża. 
Doświadczając bólu, samot- 
ności i poczucia totalnej klę- 
ski opiera się na miłości Oj- 

ca i zaufaniu (wbrew 
wszystkim zewnętrznym 
znakom!), że ona jest więk= 
mnórjE” cji Mle „A 1% „Al, 
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Niedziela Palmowa. Co kraj, to obyczaj 

uty zapadają się w 
błotnistej drodze 
pokrytej resztkami 
stopniałego śniegu. 
Nauczyciel i trzyna- 

ścioro dzieci ze Szkoły Pod- 
stawowej w Głodnicy dźwiga- 
ją owiniętą plastikową folią 
wielką 13-metrową palmę. - 
Bywało, że w Niedzielę Pal- 
mową szliśmy brodząc po pas 
w śniegu - wspomina Witold 
Bobrowski, dyrektor SP w 
Głodnicy. - W tym roku mamy 
z kolei gigantyczne roztopy. 
Dzieci jednak idą dzielnie. 
Wierzą, że ich palma będzie 
najwyższa. 

Jeszcze tylko dwa kilometry 
i grupa znajdzie się w pobli- 
skim kościele. Tego dnia tak, 
jak we wszystkich polskich 
świątyniach, czeka ich msza 
święta połączona z procesją 
oraz to, do czego przygotowy- 
wali się tygodniami - konkurs 
palm. 

Zmora Kaszubów 

- Kiedy diabeł uciekał do 
piekła brama się zamknęła i 
przytrzasnęła mu ogon. Wy- 
rósł z niego żarnowiec, zmora 
kaszubskich rolników - opo- 
wiada Witold Bobrowski, pro- 
pagator tradycji palm wielka- 
nocnych na Kaszubach. - Je- 
dyne, do czego się on nadaje 
to palma. W tym roku z braku 
bazi, to właśnie jirk będzie 
podstawą palmy kaszubskiej - 
dodaje Bobrowski. 

Oprócz żarnowca znajdą 
się w niej borówka i jałowiec 
przeplatane kolorowymi bi- 

_ bułkowymi kwiatami. 
Tradycja robienia palm na 

Kaszubach została reaktywo- 
wana w latach 80. Zanikła na 
skutek represji władz pru- 
skich. Po II wojnie światowej 
nie miał jej zaś kto odnawiać. 
Jednakże to właśnie w ka- 
szubskim Strzebczu, Głodnicy 
czy w Sianowie zobaczyć 
można najdłuższe na Pomo- 
rzy palmy wielkanocne. Dzie- 
je się tak dzięki licznym 
warsztatom sztuki robienia 
palm. - Najpierw uczyłem 
dzieci z mojej szkoły, później 
nauczycieli z innych placówek 
- opowiada Witold Bobrowski. 

Miłośnik palm wielkanoc- 
nych przeszkolił już ponad 
300 osób, te z kolei przekazują 
nabytą wiedzę i umiejętności 
następnym. Dzięki temu tra- 
dycja ma szansę przetrwać. 

Kocanki i bagniątka 

Pęki długich leszczyno- 
wych witek zwieńczone bu- 
kietami z bazi, bukszpanu i 
świerku poprzetykane są 
pstrokatymi kwiatami z bibu- 
ły Na szczycie błyszczy się 
złoty krzyżyk - takie palmy 
noszą w procesjach górale z 
Zachodnich Karpat. - U nas 
na Żywiecczyźnie robimy z 
kolei bagniątka trzpieniowe. 
Na metrowy kij nawijamy 
warstwy jałowca, zielonego 
kopytnika, cisu, jemioły.i bi- 
bułkowych kwiatów. Nie może 
też w bagniątku zabraknąć   

w Wejherowie. 

kocanek - tłumaczy Jadwiga 
Jurasz, kierownik góralskiego 
zespołu Grojcowianie z Wie- 
prza, wskazując na gałązki ba- 
zi. 

W Beskidzie Żywieckim w 
Jaszczynie, Milówce i Jeleśnej 
organizowane są konkursy na 
najdłuższą i najpiękniejszą 
palmę. Jednak chyba tylko na 
konkurs do Gilowic przyjeż- 

* dżają wycieczki autokarowe. 
Palmy osiągają tam bowiem 
zawrotną wysokość 20 me- 
trów. - Im wyższa palma, tym 
dłuższe życie będzie miał jej 
twórca - wyjaśnia kierownicz- 
ka Grojcowian. 

"ŻĘ 
prać 

Warsztaty dla dzieci niepetnosprawnych intelektualnie w ośrodku im. Janusza Korczaka 

Powstają one z pnia ścięte- 
go świerku lub jodły, który 
oplata się widłakiem, wrzo- 
sem i borówką. Na koniec de- 
korowane są bibułkowymi 
kwiatkami i wstążkami. Czub 
drzewka pozostaje zielony. 
Dotknięcie takiej palmy za- 
pewnia podobno zdrowie i 
szczęśliwe życie. Mimo 
wszystkich zalet palmę kur- 
piowską w rankingach popu- 
larności bije na głowę palma 
wileńska. Misternie upleciona 
z suszonych kwiatów, mchów i 
farbowanych kłosów traw 
przywędrowała do nas w la- 
tach. Od razu się przyjęła i jest 

Pogody w Kwietne Niedziele wróżą 
urodzajów wiele. 

Gdy w Palmową Niedzielę słońce świeci, 
będą pełne stodoły, beczki i sieci. 

Gdy mokro w Kwietną Niedzielę rok się 
sucho Ściele. 

Górale uważają palmy 
także jako remedium na bu- 
rze. < Kiedy byłam mała, ma- 
ma w czasie burzy wrzucała 
kawałki poświęconej palmy 
do pieca. Mówiła, że to 
uchroni nasz dom od pioru- 
nów - wspomina Jadwiga Ju- 
Trasz. 

Po litewsku 

- Palma bije, nie zabije. Za 
tydzień Wielki Dzień. Za 
sześć noc Wielkanoc - wy- 
krzykują mieszkańcy kur- 
piowskich wsi smagając się 
palmami. ż 

   
pracownik sklepu ogrodniczego 
W tym roku przestaną być modne palmy w 
krzykliwych kolorach, Przeważać będą kolory 
ekologiczne, zwłaszcza różne odcienie beżu. 

obecnie najczęściej święconą 
w Polsce palmą wielkanocną. 

Krakowskie 
pucheroki 

Jedzie Jezus, jedzie. 
Weźmie żur i śledzie, 
Kiełbasy zostawi i pobłogosia- 
Wi. 

Takie to wierszyki stały się 
powodem zakazania przez 
Kościół w 1780 r. innej tradycji 
związanej z niedzielą palmo- 
wą, tzw. Jezuska palmowego. 

Procesje z umieszczoną na 
wózku figurą Jezusa znane 

   
  

Trendy będą palmy płaskie i w kształcie tornada. Jednak naj- 
większy hit tego roku to palmy mandżurskie. Ich brązowe ga- 
łązki kwitną piękną zielenią. Można je ozdobić kurczaczka- 
mi, kwiatkami i jajkami na sznurkach. 

    
   

Fot. K. Gilewicz 

były w Polsce już w średnio- 
wieczu. Platformy z Jezuskiem 
ciągnęły najznamienitsze oso- 
bistości, a towarzyszące im 
tłumy wołały: Hosanna!, rzu- 
cając pod koła kwiaty i gałąz- 
ki wierzby. 

Zwyczaj ten reaktywowany 
został po prawie dwustu la- 
tach przerwy w Tokarni koło 
Myślenic na Podkarpaciu. 

Z Niedzielą Palmową zwią- 
zane są także krakowskie pu- 
cheroki. Od XVII wieku 
uczniowie i studenci recyto- 
wali pod kościołami wymyślo- 
ne przez siebie wierszyki, li- 

  
oraną skibę zapewniają urodzaj i 
- krzyżyki zrobione z palm i wbite w Wielkanoc w zagony, na pol 
ogrodzie, chronią przed gradobiciem i szkodnikami j 
- pokropienie palmą rodziny zabezpieczy ją od chorób i głod 
- włożona za święty obraz lub przybita nad drzwiami wejścio 
chroni dom od ognia i wszelkiego zła 
- zjedzenie bazich kotków chroni przed przeziębieniem i 

  

Witold Bobrowski 
dyrektor SP w Głodnicy w gminie Linia, miło- 

W palmie muszą się znaleźć koniecznie rośliny 
wiecznie zielone. Należą do nic jałowiec, 5% 
bukszpan, borówki, jirk, a także mirt. Symbolizują siły 
ne, zapowiadają coroczne kwitnienie i owocowanie 
dzisiaj istnieje przesąd, że ten który dotknie palmy, 
żył w dobrym zdrowiu 

- kanocy. 

cząc w zamian na datki. Zwy- 

    M REPO z 
- bazie zmieszane z ziarnem siewnym i podłożone pod pierwsz4 
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czaj ten przeniósł się Na wieć 
Do dzisiaj występuje W 
cach i Zielonkach pod Krak0 
wem. 

Ja mały żaczek 
wylazłem na pniaczek, 
a z pniaczka na beczkę, 
stłukłem se pupeczkę, 
a ztej beczki 
baran i owieczki, 
a z tego barana mliko 
i śmietana, ; 
a z tej śmietany kościół 

murowany. 6 
To móznioścjć szkół pa 

wowych z umazanymi 5", 
zi w wysokich stożio, 
watych czapkach ze sa 
bibuły chodzą po doma 
recytują wierszyki. _ 

Gospodynie w zamiań O 
darowują ich ciastemijaj 4 
na zbliżające się Święta W” 

Nadchodzą upały 
Gdy nadchodzi Niedj 

Palmowa w całej Polsce aj 
się kolorowo od palm. Ko 
ich przy kościołach, W 
szach ulicznych sprzeda ach - 
na rynkach i w kwia 
Zdobią witryny SKI 
przypominając, że Wie 
już blisko, mimo, że POB je 
wcale na to nie wskaż 
Jeszcze parę dni temu M2 
cach leżały zaspy śniegu: 8 7 
raz pada deszcz. Prod 
synoptyków o nadchodzi 
upałach stają się więć jg0 
bardziej realne, bo gdy ko. 
w Kwietną Niedzielę rok 
cho się ściele. Jakub gilewić 

epow 
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Opieka przez modlitwę. Dopóki żyje choćby jeden kapłan 

Ksiądz to też człowiek, potrzs 
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Wkrótce wiadomość ł rozumiejąc potrze- 

   

renko wiary, więc proszą o du- 

. . « s iedziel 
ży 
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puje modlitewnego wsparcia 

  

  amy pod opieką  tanek. - Widziałam, że pra” Pi -GGKTOZE- bę modlitwy za ka-  chowe wsparcie - stwierdza s. 

papieża, kardy-  gnęli dobra, PO ji oda panto- płanów. i Gabriela. A Każdy, kto pragnie wpierać ka- 
nałów, bisku- wszystkich sił, je Tudz- _ flową z prędkością - Mamy też pod Osoby modlące się w in-  płanów, wypraszać im świę- 
pów, księży die- _ próbując zwalczać swe s, 0. błyskawicy. Lu- opieką księży  tencji księży otrzymują legi- tość, otoczyć duchową troską 

konm cezjalnych i za- . kie słabości. Wtedy Pa: | * dzie dzwonili którzy porzu- tymację potwierdzającą ich ich powołanie i apostolstwo. 
TW Łącznie ponad czte-  wiłam, że w ramac 3 s dłali listy, cili sutanny. przynależność „do Misji. Warunkiem jest wyrażenie 

ł sd kapłanów. zmatu naszego ARCE e ta.  przychodki- Ti się w Znajduje się w niej imię ka- zgody na codzienną modlitwę, . 

stania PAC jako zakry- mogę coś więcej dać kap li  osobi- nich jesz- _płana, data jego święceń, a przez całe życie 
nog) W lubelskiej katedrze nom - dodaje. Kate-> 88 cze  zia- także modlitwy. - Nie zapo- Centrum Misji mieści się w 

| lpinozzyirzeć się życiu | Pomysł a: ANA minajmy, że kapłan to także CDA OWA ma 
też R Ich radościom, ale drze w czasie a 3 Gohó zwykły człowiek, syn nasze- 431). Telefoń kot 4 My 

ć Om i troskom. Za- Jezus dał mi spojrze go społeczeństwa, który po- . a PU: 

nie =: że niejednokrot- oczyma i zobaczyć A © trzebuje stałego wsparcia. ołów o i 
bie. m p ren sami R: ż i udali Misja -W kolejce na duchowego opiekuna czeka jakubGilewicz 

ze aa Wspiefinie Kapłanów. jeszcze stu księży - wylicza siostra Gabriela. Fot. K. Gilewicz , 

Śladami Jezusa ze św. Łukaszem 1. Nadszedł dla Maryi czas 
rozwiązania. Powiła swego 

pierworodnego Syna, owinęła Go w 

pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie 
było dla niego miejsca w gospodzie. 

2. Gdy potem upłynęły dni ich 

oczyszczenia według prawa 
Mojżeszowego przynieśli Je do 

Jerozolimy, aby przedstawić Panu. 
3.A gdy wypełnili wszystko według 

prawa Pańskiego, wrócili do Galilei, 
do swego miasta - Nazaretu. Dziecię 

zaś rosło i nabierało mocy, 

napełniając się mądrością, a taska 
Boża spoczywała na Nim. 

4. Gdy miał lat dwanaście, udali się 
tam (do Jerozolimy - dop.red.) 
zwyczajem świątecznym. Kiedy 
wracali po skończonych 

uroczystościach, został młody Jezus w 
Jerozolimie, a tego nie zauważyli Jego 

rodzice. Dopiero po trzech dniach 

odnaleźli Go w świątyni, gdzie 
siedział między nauczycielami, 

przysłuchiwał się im i zadawał 

pytania. 
5. Potem poszedł z nimi i wrócił do 

a ś | a lazaretu; i był im poddany. 

SK 3 „Kiedy cały lud przystępował do 
Ę py 8 chrztu, Jezus także przyjął chrzest. 

' Rozpoczynając swoją działalność miał 

lat około trzydziestu. 

7. Potem powrócił Jezus mocą Ducha 

do Galilei, a wieść o Nim rozeszła się 
po całej okolicy. On zaś nauczał w ich 
synagogach, wysławiany przez 
wszystkich. Udał się do Kafarnaum. A 

—_ |ibył w synagodze człowiek, który miał 

| iw sobie ducha nieczystego. Jezus 

ozkazał mu surowo: „Milcz i wyjaź z 
iego!”. Wtedy zły duch rzucił go na 

odek i wyszedł z niego. Wprawiło to 

p stkich w zdumienie. | wieść o 

__ Nim rozchodziła się wszędzie po 

kolicy. 

    
       

   

  

   

    

    

  

   

  

    

  

    

      

   
    
   

    

   

    

   
   
   

  

   

  

   
   
   

  

   

   

  

   
   
    

      

          
Ray > i 'On stał nad jeziorem Genezaret - zobaczył dwie łodzie stojące przy brzegu. Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do 

A 9 rg łu ną sę do Niego aby łu agd tłumy. Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: „Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów! ”. Skoro to uczynili, zagamęli 

tak « Poprosił bi odbił od brzegu. Potem jgoe - dk Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: „Wyjdź ode mnie Panie, bo jestem człowiek grzeszny”. A Jezus rzekł do Szymona: „Nie 
falL; " Ę 0 A 60 j ż h i 

ję, Ke mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały Się rwać. Widząc 
Się, a dO” TĆ ź w i wybrał spośród nich dwunastu, których też nazwał apostotami. 
zw ludzi będziesz łowił” ć. Z nastaniem dnia przywołał swajk UD = Ów wielki. Właśnie wynoszono umarłego - jedynego syna matki, a ta była wdową. Na jej widok Pan zlitował wysz JJić. żali za nim Jego uczniow ie i > - : > ko 00) i Ee PN ZWRO Paa | 

się nad ow a. zwanego pacz P p wstań! ”. A zmarły usiadł i zaczął mówić. I rozeszła się ta wieść o Nim po całej Judei i po całej okolicznej krainie. Następnie 

aj dnią j Bogi " rzekł: „Młodzieńcze "o RA i ; E ; 

Ą | rzekł do niej: „Nie płacz”. Potem c Ewangelię 0 królestaa A tronę jeziora”. I przypłynęli do kraju Gergezeńczyków. Gdy wyszedł na ląd, wybiegł Mu naprzeciw pewien 
Przez miasta i wsie, nauczając i głosząc 7 kł do nich: „Przeprawmy się na drugą s 

dy zai AW inie, a trzoda ruszyła po urwistym zboczu do jeziora i utonęła. Widząc, co zaszło, pasterze uciekli i rozpowiedzieli o 
s - Ra zBisęś ze ay A duchy wyszły Z a IO Raby odszedł od nich, bo wielkim strachem byli przejęci. On więc wsiadł do łodzi i odpłynął z powrotem. - 

a Po mieście i pó 3 BA" gdy cała ludność kraju Gergezeń Ice miasta zwanego Betsaidą. Lecz tłumy zwiedziały się o tym i podążyły za Nim. Przystąpiło do Niego dwunastu, mówiąc 

8 Wziąt Ze sobą (, tó M dop. red.) i udał się z nimi osobno WA zatrzymać i znaleźć żywność, bo jesteśmy tu na pustkowiu”. Wtedy rzekł do swych uczniów: „Każcie im rozsiąść się gromadamii, 

W tłum; Jetici dasjaji ny z wsi i zagród, gdże no O ł w niebo i odmówiwszy nad nimi błogosławieństwo, połamał i dawał uczniom, by podawali tłumowi. Jedli i nasycili się wszyscy, 

ięcej pe bów i dwie ryby, SPT" : ze. *C€l Po pięćdziesięciu”. On wziął pięć chle 

n. 

Bo 

się modli wygląd Jego twarzy się odmienił, a Jego odzienie stało się Iśniąco białe. A oto dwóch mężów rozmawiało z Nim. Byli to 
SONY   

    
   

a iw. 

Wy leszcze z tego, co im zostało, dwanaście kosze. odiić. G ; 
Wiza, Piotiai ska i wyszedł na górę, aby się : „spa Jego słuchajcie! st Rica; idę sh i ż ; 

44 - 7 i Eliasz Ą z. obłoku odezwał się głos: „To jest Syn legs (ks; zh do Jeruzalem. I przemierzał miasta i wsie, nauczając i odbywając swą podróż do Jerozolimy. 

dopełniały się dni Jego wzięcia ztego świata, ostanow " : 
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Sopot. Historia Izabelli Stern, sportsmenki i działaczki Polonii sopockiej 

Gimnastyczka od Sokoła _ 
amuśka — była ślarstwo. Startowała w ósem- Boskiej Swarzew 
osobą pełną ży- kach. wi pani Stern. —, "3 
cia, energii i Zdobywała medale i podró- Dla yy 
optymizmu - żowała po kraju. Startowała Izabelli rozpoc 
wspomina Ro- także w zawodach rozgrywa- tułaczki i poniew 

svita Stern, córka Izabelli i Al- 
berta Stern. - Nigdy nie unosi- 
ła głosu. Zawsze opanowana i przez mamuśkę - pokazuje z mych. Tam też 10556 
uśmiechnięta, mimo tego, co ją dumą pani Rosvita złote i uśmiechnął. Spała 
spotkało i z czym musiała zma- srebrne krążki. - Wśród nich ta Sterna, KO 
gać się w życiu. także znaczki pamiątkowe pracował w 

Nie o wszystkim, co wyda- przywożone z zawodów zarów- nym domu tów 
rzyło się w rodzinie Sternów 
dziś można opowiedzieć. Gustawa, który po ciężkiej kon- starej arystokte a 
Wspomnienia są mniej bole- tuzji musiał zrezygnować ze _ dziny. Do dziś W+ : 
sne, gdy nie ubiera się ich w sportu. stoi dwór należą 
słowa. Izabelli, która ukończyła przodków. Albert M 1 

- Proszę nie kazać mi o tym prywatne gimnazjum żeńskie  bellę z przedwojeć 
mówić - mówi pani Rosvita. - sióstr urszulanek w Gdańsku zyt w So 
Nie chcę do.tego wracać. nie wystarczyło jedynie zaan- _ gdzie oddawał sięg go 

Zanim jednak doszło do tra- gażowanie sportowe. Udzielała  karata.. + 3 
gicznych wydarzeń , 4 się w Domu Polskim i śpiewała + że Gy ył 
los był taskawy Zespół Taneczny Towarzystwa Gimnastycznego Sokół pod kierownictwem naczelniczki Iza- w chórze „Lutnia”. Pełniła obo- wał mamę na z 

belli Roth (siedzi z prawej strony obok księdza Waltera Hefta). wiązki naczelniczki Okręgu I nak zajęta sport nego”, | 
dla przodków Izabelli Stern. Dzielnicy Pomorskiej Towarzy- strzegła wpatrzon” p 
Historia rodziny związana na 'fortepianie, Śpiewała, dowy domu przez 12 lat nie rzystwa Gimnastycznego „So- stwa Gimnastycznego „Sokół. młodzieńca - 0! 

jest z Sopotem od końca XTX pięknie haftowała i była do- musieliśmy płacić czynszu. kół”, założonego 7 lutego 1867 Pracowała na poczcie i na ko-  Rosvita. i 
wieku, kiedy to do kurortu skonałą amazonką. Miała na- Ciężkie doświadczenia nie roku przez polskich patriotów lei, następnie w Banku Brytyj- Z tego zwiążki y KJ 
przybył Gustaw Roth, młodzie- wet własnego wierzchowca. złamały w  Walentynie we sko-Polskim. Do czasu, aż w przyszły dwie córki 
niec pochodzący ze starej-zie- Przebywając w Sopocie chęt-  Kurpisz-Rothowej 1939 roku odebrano jej prawo  Rosvita. kla” 
miańskiej warmińskiej rodziny. _ nie spędzała czas na hipodro- ducha działa- >. pracy. Walentyna W w 
Tu założył sklep kolonialny mie. cza spo- MODS UCOW UCZ, Dom prowadzony 
który mieścił się w przy ówcze- - Do końca życia miała  łecz- Rothowa z mężem ża przez Walentynę Kur- Podczas gdy | 
snej Wilhelmstrasse (obecnie wspaniałą wyprostowaną syl-  ne- Gustawem Rothem M pisz-Rothową był mieszkała w Wejh w 
ul. Haffnera). Na parterze do- 
mu, który wcześniej kupił. 

   
wetkę - mówi pani Rosvita. 

Panna Walentyna wyszła 

    

    

  

   
   
   

r ACT RYZ ZIE) 
Gustawem, 50pot 

nych w Jugosławii. 
- To są medale zdobywane 

no przez mamuśkę jak i wuja 

zawsze otwarty. W 
nim odbywały 
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bella trafiła do w” 
gdzie miała wieu 

Wejherowie. Pot EC 

matka Walen! napi” 
nakaz pracyź W cd 

Sklep cieszył się dużym powo- za Gustawa Rotha w 1909 ro- La, się spotkania, pensjonacie „M TU 
dzeniem i z czasem stał się ku. Odtej chwili to ona stała podczas któ- _ cielem hotelu walic 
miejscem nie tylko zakupów, się siłą napędową sklepu rych Śpiewa-  fert: Derfertow cj 
ale i spotkań Polaków. Gustaw przy Wilhelmstrase. Wy- no _ patrio- ne 2 jeszcze 
Roth pozostałby kawalerem,  kształcona, komunikatywna tyczne pieśni. jąta! 
gdyby pewnego dnia do sklepu przyciągała do siebie ludzi. Przedwo- cztery aa 
nie zajrzała smukła, elegancka - Dziadek był bardzo przy- > BE. * K 
i wytworna panna. stojnym mężczyzną - podkre- jenna ogrzewanej we | 

- To właśnie była moja babu- _Śla pani Rosvita. - Podobał się wigilia mówi pani R08 AC. 
nia Walentyna - mówi paniRo- kobietom. W dni, w które on wała bardzo ciężk | 
svita. - Imię pasowało do niej był sprzedawcą przedstawi- go. - Szczególnie pa- właścicielka P 
jak ulał. Miała ogromne serce, 

kującej słodycze, głównie  senhardtstrasse (dziś ul. Cho- stały one wywiezione i zakopa- ono zareze 
czekoladę. Inny z braci został  pina). ne w Swarzewie. Wśród nich  dziny Sterm 
lekarzem, a najmłodszy po- - Wprowadziliśmy się do do- znalazł się sztandar Towarzy- prawnie zajęto, gi 
dróżnikiem i artystą. Walen- mu w stanie surowym - wspo- po sccĄ  RSE=.2HM stwa Gimnastycznego „Sokół. _gilię gilię spędziły wig 

tyna natomiast otrzymała tzw. mina pani Rosvita. - W zamian Rosyjta Stern, córka Izabelli i Alberta Stern, artysta malarz. Dzięki temu w tych trudnych poddały się - ; 
staranne wychowanie. Grała 

cielki płci pięknej chętniej 

za pomoc w dokończeniu bu- 

   
   

    

   

  

   

    

   
   

    

     

Mieszka w Sopocie w rodzinnym domu. Fot. Izabela Heidrich   

   

      

miętna jest ostatnia 

chwilach był pod opieką Matki 

termofor z cie 
zawsze otwarte dla innych. zaglądały do sklepu, niż jedną z przedwojenna wigilia - coś lepszego Wa 7 | 
Walentyna Kurpisz pochodziła wtedy, gdy obsługiwała babu- iej- mówi pani Rosvita.- Przyza- To był ciężki „Rod 4 
z Wielkopolski. Urodziła się w nia. Nie lubił jednak tego za- « szych osób działa- suniętych żaluzjach, półszep-  lentyny Kupisz” dod dł 
1881 roku w szlacheckiej rodzi- interesowania i uciekał ze jących na rzecz Polonii Lwo- tem Śpiewano polskie kolędy. przyzwyczajonej 
nie, której dobra topniały pod sklepu, kiedy tylko mógł. sopockiej. Udzielała się w To- -wie. Miało ono pielęgnować Atmosfery tamtego wieczoru fizycznej pracy: 
naciskiem pruskim. Z czasem przed I wojną warzystwie Ludowym i Towa- tradycje narodowe, rozwijać nie można opisać słowami. To straciła 
jej ojciec Antoni stał się zwła- , , rzystwie Polek. ćwiczenia gimnastyczne i szer- przeżycie na pewno pozostało ducha. Ko” 
ściciela majątku - inteligentem światową Działalność spo- miercze. Od tej chwili duszą i _ w pamięci uczestników. Gustaw Roth, 
pracującym. W Siekowie pod 5 ciałem Izabella poświęciła Wojna jednak coraz bardziej przedostał się 00 
Poznaniem przez wiele lat peł- Walentyna i Gustaw mieli łeczna i pa- się ukochanym dyscy- _wkraczała w życie rodziny. Wstąpił is M 
nił obowiązki rektora gimna- troje dzieci. Jako pierwsza na triotyczna plinom sportu. Naj- W willi przy obecnej ulicy walczył w PO R, 
zjum. Uczył filozofii, gry na Świat przyszła córka Izabella. większe sukcesy od- Chopina na piętrze mieszkał  szawskim. Znaj 
skrzypcach i religii. Był rok 1910 r. Dwa lata później nie mogła nosiła w gimnastyce, a lekarz - Kurt Jakubowski z ro- ka niemieckieB0 cieć 
'Kurpiszowie mieli urodził się syn Gustaw. Trzecie pozostać bez w szczególności w _dziną. Jego żona i synowie opo- mu łamać nie mi 

Zaj wiażża dziecko umarło wkrótce po na- _ wpływu na do- ćwiczeniach na drąż- wiedzieli się po stronie Hitlera. dla polskiego 
ośmioro dzieci rodzinach. Szczęście i spokój  rastającą Izabel- ku i na równoważni. Słuchając rozmowy synów - Wujek Tys 

rodziny Rothów zburzył wy- lę i Gustawa. W Później startowała w doktor zorientował się, że Wa- kiem minioneśi zat 
- czterech synów i cztery buch I wojny Światowej. Gu- wieku ośmiu lat lekkoatletyce - wielo-  lentynie Kurpisz-Roth ijej cór- wspomina pani gtd | 

córki. staw został powołany do woj- Izabella boju. Uwiel- ce Izabelli grozi aresztowanie. Czasem kazał Pyj | 
-W domu rodzinnym mojej ska i skierowany do oddziału wstąpiła biała wio- Postanowił je ostrzec. Pewnej bie Szepi ii J Mal 

babci panowały stare obycza- sanitarnego. Z wojny jednak do To- nocy pod pozorem spaceru z nie rozumiał a jem 

je, szacunek dla polskości i nie wrócił. Zginął we Francjiw  wa- psem wstąpił do nich. Jeszcze to prosił i mó góćł 
wiara w odzyskanie niepod- 1918 roku. tej samej nocy kobiety opuściły będziemy a | 
ległości ojczyzny - opowiada Walentyna otrzymała rentę mieszkanie nie zabierając ze  malnie, albo WC dor" | 
wnuczka Walentyny. - Jeden z po mężu. Po zakończeniu woj- sobą niczego. Powrót do | 
braci babuni - Ludwik, który ny zamknęła sklep i poświęciła Wiele pamiątek rodzinnych TWA | 
ukończył dwa fakultety został się wychowaniu dzieci. Sprze- wówczas zaginęło. Część z nich W 1945 roku". gó, 
powołany w skład rządu mar- dała dom przy Wilheklmstrasse udało się uratować dzięki za- córką Izabelą a 
szałka Józefa Piłsudskiego. i wynajęła mieszkanie przy pobiegliwości Walentyny. spotkały SIę 

Młodszy syn Józef został obecnej ulicy Wybickiego. Po- - Mieliśmy gosposię, panią  Chciały odzys o, y 
współzałożycielem poznań- tem przeniosła się wraz z ro- Franciszkę, której babcia po- mieszkanie M0 
skiej fabryki Goplana, produ-  dziną do willi przy ulicy Eis- wierzyła niektóre pamiątki. Zo- ulicy Chopina:  
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Pomorskj Okręgu I Dzielnicy 

ej Towarzystwa Gim- - Nag 
cznego Sokół, 1939 r. 

SZCZE: 
ętnie 

dezy, ogołocony. Walentyna 
Sojęczy wała z działalności 
Wywani. SJ i zajęła się wycho- 
manta 1 Rosvity i Klary. 
R 1967 roku. 

Nopałe babcia Walentyna zaj- 
ara iał Się dziećmi, Izabella 

Ma gdańsku Todzinę. Założyła 
lię Usta €j Oruni Spółdziel- 
Brzęz „. SOWĄ „Szklarz”, której z Wiele lat była wicepreze- 

„Us 
Segzy głku lat 80. znów mogła 
Wnarzys Z odradzającego się 
Sokóre twa Gimnastycznego 
Waza eostałą sekretarzem 
Se, 1997 NoroWym preze- 

Noro roku wybrano ją 
dy Miej Tadną sopockiej Ra- 
ję 1997 aa w listopa- 

Tekst i zdjęcia 
Izabela Heidrich 

Przy Pisani książki iu korzystałam 
Po = 

w Sopocie, 
„ Wyd. Granit 1996. 

  

u— 

"q_ orzem i statkami in- 

M teresował się od 

dzieciństwa. Zaczy- 

nał od budowy modeli stat- 

ków. Ukończył studia na Wy- 

dziale Matematyki i Fizyki 

Studium Nauczycielskiego W 

Gdańsku, a potem - na Wy- 

dziale Okrętowym Politech- 

niki Gdańskiej. Jeszcze w 

czasie studiów, podjął współ- 

pracę z Muzeum Morskim Ww 

Gdańsku. Dzisiaj dr inż. Jerzy 

Litwin jest dyrektorem gdań- 

skiego Centralnego Muzeum 

Morskiego i jak mówi konty- 

nuuje swoją misję zachowa” 

nia dla przyszłych pokoleń 

morskiego dziedzictwa kul- 

turowego Polski. 

Rower za kogę 

- Początki mojej fascynacji 

morzem i statkami sięgają lat 

dziecięcych - wspomina dy- 

rektor Litwin. - Będąc Z Tor. = 

dzicami na sopockim molo 

zobaczyłem cumujący przy 

nim biały parowy statek Z 

kominem buchającym dy- 

mem. Była to prawdopodob- 

nie nie istniejąca już dawno 

„Panna Wodna”, pływająca 

niegdyś z turystami na Hel. 

Jej widok zrobił na mnie du- 

że wrażenie. Z zachwytu wy” 

rwał mnie nagle OE 

k syreny okrętowej. 
a” 

dasih iekać Ale zaintere- 

sowanie statkami pozostało. 

W latach 50. do mieszka- 

nia rodziców przyszłego in- 

żyniera okrętowca 1 history- 

ka okrętownictwa dokwate- 

rowano dwóch młodych 

stoczniowców. Wówc
zas wła- 

dze nie pytały nawet o zgodę 

i gromadzili książki o tema” 

morskiej. 

iz Dzięki współlokatorom 

stałem się czytelnikiem c 

sięcznika - wspomina dyre 

tor Litwin. - Dowiedziałem 

się z niego wiele 0 o ż 

modelarstwie okrętowym. 

lekcjach w szkole zacząłem 

chodzić na zajęcia do BA: 

larni okrętowej W Domu 

we Wrzeszczu. Było e A 

roku 1955. Pod okiem zna Ę 

go instruktora Tadeusza Pi 

skorzyńskiego 
przez m 

lat zbudowałem 
wiele mo * 

li. Na ogólnopolskim konku 

sie modelarskim 
Ligi Obrony 

Kraju w 1962 roku pokaza” 

łem model kogi hanzeatyc 

samym roku, na 

e twórczości mo” 

W obu 
żaglowców Kolumba. 

; 

kodkirsach zdobyłem ca 

ne nagrody - W ten spos 

stałem się właścicielem 

dwóch rowerów. 

Student i modelarz 

1 7 Muzeum Morskim W 
: zetknąłem się 

wę „Od wiosła do napędu 

atomowego” W Dworze 
: 

sa. Cztery lata później w s 

zeum, mieszczącym 
ad 

Żurawiu Gdańskim, © 

    

  

Ciekawa historia 

się przegląd modelarstwa 

okrętowego, na którym wy- 

stawiono także moje modele. 

Po jego zakończeniu Prze- 

mysław Smolarek, ówczesny 

dyrektor muzeum, zapropo- 

nował mi współpracę. Byłem 

wtedy studentem i modela- 

rzem. Specjalizowałem się w 

rekonstrukcjach  Średnio- 

wiecznych żaglowców han- 

dlowych. Pracowałem też ja- 

ko instruktor w pracowni 

modelarskiej w Gdańsku. 

W czasie studiów Litwin 

zbudował dla muzeum w Su- 

mie sześć modeli historycz- 

nych pomorskich statków 

średniowiecznych. To bardzo 

czasochłonna praca. Nad re- 

konstrukcją sławnej, dużej 

karaweli „Piotr z Gdańska” 

pracował dwa lata. e 

W roku 1970 Litwin 

uczestniczył „w. „mistrzo- 

stwach Europy: w Mediola- * . ia 1 po 
” chowanych jeszcze starych 

   

      

  
nie, zorganizowanych przez 

Międzynarodowe Stowarzy- 

szenie Modelarstwa Okręto- 

wego Naviga we Wiedniu. 

Zdobył na nich dwa srebrne 

i.) A 

Jerz Litwin na tle odbudowywanego Muzeum Archeolo- 
o prawej kompleks zniszczonych spi- gicznego, w głębi p 

   

ubileusz - 40 lat pracy. Z modelarni do muzeum 

Strażnik morskiego skarbca 
medale za kogę elbląską i 
statek kalmarski. Dlatego po 
studiach na politechnice, 
ukończonych w 1972 roku, 
dyrektor Smolarek powierzył 
mu kierowanie Działem Hi- 
storii Budownictwa Okręto- 
wego w muzeum. Chociaż 
była wtedy okazja do podję- 
cia intratniejszej pracy w 
stoczni. 

Na tropach 
szkutnictwa 

- W gdańskim muzeum 
Muzeum Morskim zajmowa- 
łem się powiększaniem i 
opracowywaniem zbioru 
modeli oraz zabytków tech- 
niki okrętowej - opowiada 
dyrektor Litwin. - Równo- 
cześnie zainteresowałem się 
szkutnictwem ludowym na 

„terenie Polski, Rozpocząłem i 
adania i poszukiwania za-  przeprawiania przez rzekę z: nia: za- 

łodzi. Zwłaszcza, że plany 
muzeum przewidywały wte- 
dy utworzenie Muzeum Wi- 
sły w Tczewie i powiększenie 

  

hlerzy na Ołowiance - obecna siedziba Centralnego Mu- 

Ceum Morskiego. Zdjęcie z ok. 1955 r. 

     sampana indochińskie 

(1960 r.) 

Grupa modelar: 

LN 

trwin przygotowuje modele kogi hanzeatyckiej i 

Jarza  miodiii ja do konkursu modelarskiego 

w pracowni domu kultury we Wrzeszczu 

  

       
rafii z ok. 1958 r., czwarty od prawej - instruktor 

an Piskorzyński. Jerzy Litwin - trzeci od lewej. 

| niedziela 

Dziennik Bałtycki 

skansenu łodzi rybackich w 

Muzeum Rybołówstwa w 
Helu. To był ostatni moment, 
aby odnaleźć i ocalić relikty 
szkutnictwa. 

- W poszukiwaniu zabyt- 
ków szkutnictwa spenetro- 
wałem Pówysep Helski oraz 
miejscowości leżące nad Wi- 
słą, Sanem, Wartą, Zalewem 
Wiślanym, jeziorami mazur- 
skimi i kaszubskimi - opo- 
wiada dyrektor Litwin. - Od- 
nalazłem wiele unikatowych 
łodzi, które dziś prezentowa- 
ne są w naszych oddziałach 
w Helu, Tczewie i Kątach Ry- 
backich. Do ciekawszych na- 
leżą pomeranka, kaszubska 
łódź rybacka do połowów 
przybrzeżnych i na zatoce 

czy rybacki żakówka z Zale- 
wu Wiślanego. W wiosce pod 
Puławami odnalazłem prom 
komunikacyjny, służący. do 

bydła na pastwiska, a nawet 
wozów konnych z sianem. 

Była to pomniejszona replika 
galara, historycznego statku 
wiślanego. 

Zagadka żaglowca 
„Mary Rose” 

- W pogłębieniu wiedzy 
pomogły mi stypendia na- 

ukowe Holandii, Danii, Nor- 
wegii i Stanach Zjednoczo- 
nych. Studiowałem średnio- 
wieczne szkutnictwo -zamy- 
śla się dyrektor Litwin. - 
Podczas pobytu w Ameryce, 
w Bibliotece Naukowej Uni- 
wersytetu Browna w Provi- 
dence, zapoznałem się z uni- 
katowym księgozbiorem 
morskim, złożonym także z 
bezcennych starodruków. 
Natrafiłem tam na publika- 
cję z XVI wieku jednego z 
admirałów angielskich, który 
wyjaśnia przyczyny zatonię- 
cia słynnego okrętu wojen- 
nego Henryka VIII „Mary 
Rose”. Wrak okrętu odkryli i 
wydobyli archeolodzy mor- 
scy. Ale specjaliści z Admira- 
licji, a potem naukowcy bry- 
tyjscy, nie potrafili dokładnie 
podać przyczyny jego kata- 

20 marca 2005 r. 

      
Jezry Litwin - dziś. 

Fot. Grzegorz Mehring 

jennego gwałtownie się 
przechylił i do kadłuba, przez 
furty armatnie w burtach, 
przedostała się woda. W 
opracowaniu admirała zna- 
lazłem nieznaną dotąd infor- 
mację, że fury armatnie na 
„Mary Rose” znajdowały się 
na wysokości 13 cali czyli 
niecałe pół metra od linii 
wodnej, a więc zbyt nisko. 
Oddanie salwy spowodowało 
mały przechył okrętu. To wy- 
starczyło, aby nabrał wody i 
utonął. 

- Uczestniczyłem też w 
licznych, zagranicznych kon- 
ferencjach naukowych. Za 
granicą opublikowałem 
czterdzieści prac nauko- 
wych, związanych tematycz- 
nie ze szkutnictwem i histo- 
rią budownictwa okrętowe- 
go. W Polsce opublikowałem 
ponad 150 prac i siedem 
książek - dodaje dyrektor Li- 
twin. 

W 1988 r. Litwin odszedł z 
muzeum. Rok później objął 
stanowisko dyr. Wydawnic- 
twa Morskiego. Potem praco- 
wał w Regionalnym Ośrodku 
Studiów nad Środowiskiem 
Kulturowym w Gdańsku, w 
którym zajmował się ochro- 
ną zabytków morskich. Po 
trzech latach powrócił do 
Centralnego Muzeum Mor- 
skiego na stanowisku zastęp- 
cy dyrektora ds. naukowych. 
Od roku 2001 jest jego dyrek- 
torem. Nie zerwał jednak z 

  

  

strofy. Wiadomo było tylko, iż « modelarstwem okrętowym. 
okręt po oddaniu salwy do 
francuskiego żaglowca wo- Jacek Sieński 
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awa I a. Współczesny męczennik — 

Dla polaków 
dlew -rzeźby „Współ- 

O czesny męczennik” 
francuskiego artysty 

Frederica-Auguste' a  Bar- 
tholdiego, twórcy Statuy Wol- 
ności w Nowym Jorku, stanął 
w czwartek na dziedzińcu 
Zamku Królewskiego w-War- 
szawie. Odlew z. brązu 
przedstawia nagiego męż- 
czyznę ze skrępowanymi rę- 
kami, leżącego na skale, do 
której jest przykuty łańcu- 
chem. Przy prawym boku 
mężczyzny widoczny jest 
dwugłowy orzeł, który wbija 
dziób i pazury w jego tors. 

Ból zniekształca rysy twarzy, 
a ciało wygina się w konwul- 
sjach. Na przodzie skały 
umieszczone zostało ostrze 
kosy, a na nim wyryty jest na- 
pis: „Le martyr moderne” 
(tzn. Współczesny męczen- 
nik). Oryginał, wykonany z 
gipsu, znajduje się obecnie w 
Muzeum  Bartholdiego w 
Colmarze. 

ta, tworząc rzeźbę w 
1864 r., dedykował ją narodo- 
wi polskiemu w dowód uzna- 
nia za heroiczną postawę 
podczas powstania stycznio- 
wego. (PAP) 

  

Sondaż. Czy czujemy się parafianami 

Dziwne społeczeństwo 
olacy czują się związani 

p ze swoimi parafiami, ale 
niechętnie włączają się 

w pracę na. rzecz parafian - 
wynika z sondażu CBOS. Po- 
twierdza on, że społeczeń- 
stwo polskie deklaruje się ja- 
ko wierzące - twierdzi tak 97 
proc. badanych. Jednak ich 
uczestnictwo w życiu parafii 
w większości ogranicza się je- 
dynie do udziału w prakty- 
kach religijnych. 

Ponad połowa ankietowa- 
nych (58 proc.) oświadczyła, 
że uczestniczy w praktykach 
religijnych co najmniej I Tazw , 
tygodniku i że czuje silną '- 
więź z Kościołem. 

Przy wysokim odsetku de- 
klarujących się jako członko- 
wie parafii, tylko 15 proc. 
uważa, że ma wpływ na jej ży- 
cie, a 68 proc. odpowiedziało, 
że wpływu nie ma i nie chce 
mieć. (PAP) 

  

Religia. Maraton biblijny 

Bez przerwy 
Poznaniu zakończył 

W się Pierwszy Polski 
Maraton - Biblijny. 

Przez pięć dni 876 osób prze- 
czytało całą Biblię. Każdy z 
uczestników czytał fragment 
przez blisko 5-7 minut. Po za- 
kończonym maratonie księga 
zostanie przesłana do Waty-     
  

kanu jako dar dla Ojca Świę- Fot. PAP/Remigiusz Sikora 

tego. (PAP) 
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JOSE MARIA CANDINA, $S.L. 
INTERNATIONAL SHIP MANAGEMENT COMPANY 

experienced is łooking for 

CREW MANAGER 
to operate in new established branch in Poland (still creation process) 

" Requirements: 
* 2 years experience iń crewing, ship management or shipping industry 
* Ro-Ra crew experience as advantage 
PE eicdpe A syakk wi te cakN A 

* Excellent conditions on newbuilt LNGs 

* Good PC 
o teeig GAGA 

We offer: 
* Career 
* Competitive salary 
* Work in young and dynamic team of colleagues 
besides Company is looking for experienced 

ELECTRICIANS 
„NE zeskoce 

.* Knowledge to and experienced with HV systems (3.3/6.6 kV) 
ZOE a opona 
* Good English communication 

We offer: 
* Competitive salary 

If you are interested, please send your CV and motivation letter in English to: 
JOSE MARIA CANDINA SL 

Dziennik Bałtycki | | a 
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Jak to się dzieje, że ludzie jednocześnie wierzą w Boga, a z drugiej zen w dobor, czary i wróżby? 2 

ieszkanka Gdy- 
ni, pani Euge- 
nia, wierzy w 
cudowną moc 
niektórych ka- 

mieni lub przedmiotów, przy- 
wożonych przez córkę i zięcia 
z egzotycznych krajów. 

- Talizmany przynoszą mi 
szczęście - wyjaśnia pani Eu- 
genia, która jest praktykującą 
katoliczką. - O tym, czy będzie 
mi sprzyjał dobry los dowia- 
duję.się również z kart. 

Zaprzyjaźniona wróżka 
stawia jej co jakiś czas tarota. 

- Wróżby to bardzo cieka- 
we, ekscytujące doświadcze- 
nia, nawet jeśli nie zawsze się 
sprawdzają - mówi jej znajo- 
ma, Barbara, która na dodatek 
uwielbia horoskopy. - Intere- 
suję się astrologią, bo układ 
planet i gwiazd wpływa na 
nasze życie. 

Pani Basia nie widzi w tym 
nic złego, chociaż jednocze- 
śnie zapewnia o głębokiej 
wierze w Boga. I tak jak wielu 
innych katolików unika czar- 

wier ? Przesądy, wróżby, talizmany 

Niebezpieczeństwo 
  

paw 

nych kotów, nie wita się przez 
próg i obawia się nieszczęścia, 
gdy stłucze lustro. Tymczasem 
przesądów, wróżb czy amule- 
tów zdecydowanie nie można 
łączyć z wiarą i nauką Kościo- 
ła. Podobnie jak niekonwen- 
cjonalnych metod leczenia, 
stosowanych przez bioener- 
goterapeutów. 

- Popularność tajemni- 
czych praktyk, talizmanów i 
bioenergii wciąż rośnie, pomi- 
mo, że dwudziesty pierwszy 
wiek określany jest jako stule- 
cie ludzi racjonalnych, mocno 
stąpających po ziemi - mówi 
ks. Piotr Mazur z gdyńskiej 
parafii Trójcy Świętej, w której 
odbyła się interesująca kate- 
cheza, zatytułowana „Zawró- 
żeni”. - Jak to się dzieje, że lu- 
dzie jednocześnie ufają Bogu, 
a z drugiej strony uzależniają 
swoje postępowanie od zabo- 
bonów 'i czarów? Przecież 
pierwsze przykazanie głosi 
„Nie będziesz miał bogów cu- 
dzych przede mną”. Z wiarą w 
zabobony spotykamy się na- 

Gdy ty wejdziesz do kraju, który ci daje Pan, Bóg twój, nie ucz 
się popełniania tych samych obrzydliwości jak tamte narody. 
Nie znajdzie się pośród ciebie nikt, kto by przeprowadzał 
przez ogień swego syna lub córkę, uprawiał wróżby, gusta, 
przepowiednie i czary; nikt, kto by uprawiał zaklęcia, pytał 
duchów i widma, zwracał się do umarłych. Obrzydliwy jest 
bowiem dla Pana każdy, kto to czyni. Z powodu tych 
obrzydliwości wypędza ich Pan, Bóg twój, sprzed twego oblicza. 
Dochowasz pełnej wierności Panu, Bogu swemu. Te narody 
bowiem, które ty wydziedziczysz, słuchały wróżbitów 
i wywołujących umarłych. Lecz tobie nie pozwala na to Pan, 
Bóg twój. 

Stary Testament, Księga Powtórzonego Prawa, rozdział 18 

Audiowizualne katechezy dla dorosłych odbywają się od 
września ubiegłego roku, w każdy drugi piątek miesiąca 
w parafii św. Trójcy w Gdyni Dąbrowie, przy ul. Nagietkowej 61. 
Wcześniej rozmawiano tam m.in. o diable, śmierci, o kryzysie 
ojcostwa. 8 kwietnia zaplanowano katechezę na temat sekt, 
a 13 maja - na temat umiejętności modlenia się. Czerwcowe 
spotkanie będzie poświęcone homoseksualizmowi. 

Katechezy rozpoczynają się zawsze o godz. 19.   
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wet w kościele. Przykładem 
może być fakt, że młodzi lu- 
dzie unikają ślubów w maju, 
rzekomo nieszczęśliwym mie- 
siącu dla nowożeńców. 

- Człowiek, uzależniający 
swoje życie od wpływu 
gwiazd, od wróżb, pozwala się 
zniewalać - twierdzi filozof dr 
Stefan Budzyński. - Jego de- 
cyzje są zdeterminowane 

układem planet, co prowadzi 
do ubezwłasnowolnienia. 

O niebezpieczeństwach i 
pokusach, związanych ze 
światem magii, duchów oraz 
sił nadprzyrodzonych, o po- 
pularności ideologii zwanej 
„New age”, a także wpływie 
wschodnich religii i terapii 
mówił w gdyńskim kościele 
gość z Warszawy, Robert Te- 
kieli. Autor audycji radiowych 
i książek, ma ciekawe własne 
doświadczenia, prowadzące 
od stosowania metody Silvy, 
(naukowego programowania 
umysłu) poprzez okultyzm i 
spirytyzm, do nawrócenia się 
na wiarę katolicką. 

To jest grzech 
ks. dr Andrzej Kowalczyk 
specjalista z zakresu Pisma 
św., wykładowca w gdańskim 
Seminarium Duchownym, eg- 
zorcysta Archidiecezji Gdań- 

skiej 
- Fragment Księgi Powtórzo- 
nego Prawa w Starym Testa- 
mencie wyraźnie mówi o za- 
kazie stosowania praktyk 
magicznych i wiary we wróż- 
by, gusła oraz przywoływania 
zmarłych. Przekraczanie Bo- 
żego przykazania jest więc 
grzechem. We współczesnym 
świecie dotyczy to horosko- 
pów, atrologii, jasnowidzenia, 
posługiwania się medium. 
Wiara w moc amuletów to nic 
innego tylko pozyskiwanie ta- 
jemnych sił, żeby odwrócić zło 
albo zaszkodzić innym lu- 
dziom. To są naganne, grzesz- 
ne praktyki. Oznaczają, że 
człowiek odwraca się od Bo- 
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Pa 
O ile wiara w a gi 

wsze pozostawała W 
stej sprzeczności z na e 
ścioła, o tyle niebezp ora 
stwo wynikające z ea 
uzdrowień lub wsch 
terapii odkryto waw peńć 
niedawno. Zdaniem RO gp 
Tekieli, niebezpieczne 
tyki szamańskie, rę 
się z pierwotnyc 

związane z działaniami * zd 
mocy stosowane SĄ m: 6 ; 

psychoterapii, ale takż gs 
sztuce. Obok zwy! 
stów, istnieją astrologowić 
bioenergoterapeuci, 

wykorzystują jekaśj nie eni 
siłę. - Ludzie podda 
biegom  bioenerge 
czują się na początku 
ale potem wpadają W 
depresyjne, mają 
modlitwą, czują się Cora i 
rzej - mówi Robert a api 
Korzystanie z takich € 
albo stosowanie jogi 
shui, to otwieranie zna, 
czywistość, której nie 

Anna Kuczma 

po 
śnią 

  

       Fot. Adam 

ga, szuka pomocy uj 
przeciwnika. Zły duch pei 
rzystuje takie. pragnieć, żygę. 
ludzkie i żeby umocni 8 

we własną moc, dokonui. ką 
czasem demonicznyć” " „jq0ć- 
Jeśli chodzi o cudowne „gwiśk 
wienia, to owoce tych 
nie są dobre. Prowadzą dw 
zniewolenia duch gd 
człowiek uzależnia Się 
swego uzdrowiciela. + 
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€lewizyjne turnieje, 
W których uczestni- 
Cy na oczach milio- 
gk widzów redu- 

ją swoje człowie- 

s% do pragnienia po- 
niędzy jakiejś sumy pie- 

peręj Czy eleganckiego du- 
ros: Powinny być równie 
Ge jak rozkładówka 
stuky ze, Pisze Andrzej Sta- 
żęk, » JSdnej ze swoich ksią- 

tey niepohamowana żą- 
ag materialnych 

ząż cie wywołuje w nas 
fęc wanie i akańnak: 
Ga, Przeciwnie: tak jak 
kler I Gekko, cyniczny ma- 
owej dowy z przeboju ki- 

my, +80 „Wall Street” uważa- 
Ta zwi WOŚĆ jest dobra. 
Parę p” aforyzm jeszcze 
zobacz „temu można było 
wieją yć na komputerach 

menedżerów w USA. 
Pamiętanie przyszło 

ch Ę aferą Enronu, która 
zaufania Ocniej zachwiała 
Była i % gospodarki. 
mery, „Slódma firma na 

kie ACEI giełdzie, lecz 
) y na jaw jej bru- 
eg ankrutowała w trzy 

kusjąch O tej pory w dys- 
alistó zachodnich intelek- 

Rów jak, a także biznesme- 
stuląt tra powraca po- 
Ści, g Powrotu do uczciwo- 
błyski żę NOŚCI, etyki. Prze- 

zaczy, B9 Nowego myślenia 
Nas amy dostrzegać iu 

dy _ „Aważniejsze są zasa- 
Bochnę Tzypomina Henryka 

edoz Szefowa Polskiej 
Bywa Stacji Pracodawców 

Prz, inych Lewiatan. 
i łaty, l Mirażem szybkiego 
Bibi *80 zysku przestrzega 
liem hciwość jest korze- 
m wszelkiego zła - czyta- 

dą sj, mie Świętym. Nie 
£ policzyć bezeceństw brzęz 

Ona „. 14 popełnionych. To 
skygyę biła Judasza, którego 
Stepy; MAINE trzydzieści 
iąc za, Nawiasem mó- 

dopusz him zdradził Jezusa, 
Oszust „Zł się drobnych 
krętóy, gSUCZCiwośCi, prze- 
tas W. Jan podkreśla, że 

a 

a 

był złodziejem i wy- 
Lej kasy, ieniądze ze wspól- 

Wśród «; 
Rówyci siedmiu grzechów 
> chciwość zajmuje 

Szę, y, Miejsce, zaraz po py-     R 40 > 
liej „ . Wladczy najdobit- z 
qieczy h silną i niebez- 
"Cynienia, 14 mamy 

k Mirosław Konkel 
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Z Markiem Goliszewskim, 

założycielem i prezesem Busi- 

ness Centre Club, rozmawia 

Mirosław Konkel 

MK. - Najważniejszą war- 

tością w życiu jest człowiek. 

Nie pieniądz! To pańskie sło- 

wa. Czy mogliby podpisać się 

pod nimi też inni przedstawi- 

ciele biznesu? 
sa 

M.G. - Prawdą jest, że nie” 

którzy przedsiębiorcy usilnie 

pracują na złą opinię 0 całym 

środowisku. Nie można jed- 

nak uogólniać. Byłoby to nie- 

sprawiedliwe i krzywdzące 

dla tysięcy biznesmenów w 

Polsce - ludzi uczciwych i pra- 

wych, którzy w życiu nie kie- 

rują się wyłącznie zyskiem. 

MK. = W 1989 roku, u pro” 

gu transformacji ustrojowej, 

wierzyliśmy, że wolny rynek 

da się pogodzić z ideą solidar- 

ności. Liczba pozwów trafiają- 

cych do sądów pracy dowodzi,
 

że to była utopia. 

* U aaa w Polsce 

budujemy dopiero od piętna- 

stu lat, podczas gdy w USA, 

Francji czy Włoszech istnieje 

on już od kilkuset lat. My do- 

piero zaczynamy raczkować. 

Uczymy się na błędach. Nie- 

stety również kosztem pra- 

i a. 

PREĘ - To jednak nie 

i właścicieli 

z ludzi ostatnie poty... 

M.G. - Oczywiście, praco” 

dawca nie może nadużywa 

swoich uprawnień. To powin= 

no być karane. Pamiętajmy 

jednak, że również druga stro” 

na nie zawsze postępuje fair. 

Mam tu na myśli na przykła 

jakieś drobne kradzieże albo 

lewe zwolnienia lekarskie. Jak 

pisał ksiądz Józef Tischner: 

Tdzie nie tylko 0 to. by praco- 

dawca nie wyzyskiwał praco” 

biorcy ale i odwrotnie - b 

pracobiorca nie wyzyskiWw 

pracodawcy, 

Fa k spięć 

jj 

- Lepiej ludziom dać wędk 

  

wyłudzając od > 

ę niż rybę - przekonuje Marek 

Siedem grzechów głównych. Chciwość 

Judasz byt złodziejem 
niego wynagrodzenie za złą 

pracę”. 
MK. - W teorii i praktyce 

negocjacji coraz bardziej po- 

pularna staje się strategia 

„zwycięzca-zwycięzca . 

M.G. - Ze współpracy po- 

winny być zadowolone obie 

strony. Gorąco wierzę w to że 

hasło, „bogaćcie się!” dotyczy 

nie tylko pracodawców, ale też 

pracowników. Coraz więcej 

przedsiębiorców myśli podob- 

nie. 
MK. - Na Zachodzie w etos 

przedsiębiorcy wpisana jest 

dobroczynność. Bill Gates, 

najbogatszy człowiek świata, 

łoży co roku wielomiliardowe 

kwoty na różne akcje społecz- 

nei charytatywne... 
MiG. -... a żona Rockefelle- 

ra powiedziała kiedyś, że wy- 

chodząc za niego za mąż, ni- 

gdy nie myślałam, iż całe życie 

będą musiała poświęcić na 

zdobywanie pieniędzy. | 

MK. - A jak jest z chęcią 

dzielenia się u naszych kapi- 

talistów? 
MiG. - Powiem tylko o mo- 

jej organizacji. Do tej pory 

członkowie BCC przeznaczyli 

na dobroczynność około 900 

milionów złotych. 

MK. - Na co poszły te pie- 

jądze? 
M.G. - Pomagamy bezro- 

botnym, biednym, szkołom, 

domom dziecka, młodzieży, 

studentom, między innymi w 

ramach naszej akcji „Podziel 

się sukcesem”. Bliska jest nam 

idea społecznej odpowiedzial- 

ności biznesu. 
M.K. - Socjolog Martin 

Young uważa, że biedny mo- 

że winić tylko sam siebie. 

M.G. - Tego typu poglądy 

świadczą o braku wrażliwo- 

ści. Pozwalają spisać na stra- 

ty na całe rzesze ludzi, na 

kład z terenów popege- 

erowskich. Jesteśmy świado- 

mi, że niedostatek dotyka 65 

procent naszego społeczeń- 

stwa, zaś osiem na dziesięć 

    

  

     

   

  

   

Fot. Maciej Kosycarz/KFP 

  

Skawiński. 

polskich rodzin nie ma żad- 
nych oszczędności. Dopóki 
system pomocy społecznej 
jest niesprawny, musimy in- 
nym pomagać. 

M.K. - Tyle, że pomoc czę- 
sto zabija w człowieku samo- 
dzielność oraz inicjatywę. 
Utwierdza w bierności. 

MiG. - Lepiej ludziom dać 
wędkę niż rybę. Byłoby 
wspaniale, gdyby każdy sam 
mógł zarobić na siebie i swo- 
ją rodziną. Dlatego trzeba 
umożliwiać ludziom zdobycie 
zawodu. 

M.K. - Po co się starać, 
kształcić, szukać zatrudnie- 
nia, skoro państwo i tak da 
zasiłek? W ten sposób myśli 
wielu Polaków. 

M.G. - Stanowisko BCC 
jest takie: należy podnieść 
najniższe emerytury i renty 
oraz głodowe zasiłki, a jedno- 
cześnie „namierzyć” ludzi, 
którzy wyłudzają świadcze- 
nia. W siłowniach spotykamy 
niekiedy trzydziestoletnich 
rencistów, którzy udają inwa- 
lidów i najczęściej zasilają 
szarą strefę. 

MLK. - A kiedy dajesz jał- 
mużnę, niech twoja lewa rę- 
ka nie wie, co czyni prawa - 
tak każe postępować Ewan- 
gelia. Tymczasem w społecz- 
nej odpowiedzialności bizne- 
su chodzi o coś przeciwnego: 
żeby chwalić się swoimi do- 
brymi uczynkami. 

M.G. - Wcześniej nie mó- 
wiliśmy o naszym zaangażo- 
waniu społecznym, wycho- 
dząc z założenia, że to nie- 
skromne, że nie wypada. Jed- 
nakże część polityków zrzuca 
na nas - przedsiębiorców, od- 
powiedzialność za złą sytu- 
ację w kraju. Musimy bronić 
swojej reputacji, aby populi- 
Ści nie zbili swego kapitału 
politycznego na kłamstwie. 

   

- Jeśli wiedzie mi się dobrze mam obowiązek podzielić się z innymi - mówi Grzegorz 
Fot. R. Kwiatek 

  
       

  

Grzegorz Skawiński 
z zespołu KOMBII 
- Nie mam aż tak dużo pieniędzy, żeby zawróciły mi w 
głowie. Uważam, że we wszystkim trzeba zachować rozsądek 
i umiar. Spokojnie, z pokorą przyjmuję to, co daje mi los. 
Umiem na tym poprzestać. Poza tym wiem jedno: z faktu, że 
komuś wiedzie się lepiej, wypływają też pewne zobowiązania. 
Po prostu trzeba pamiętać o drugich. Nikt nie żyje tylko dla 
siebie. My, muzycy, artyści, estradowcy ze względu na swoją 
popularność mamy większe możliwości niż inni ludzie. 
Dlatego cieszę się, że właśnie przedstawiciele mojego 
środowiska tak chętnie włączają się w różne akcje 
charytatywne. Ja też zawsze chętnie to robię. W ten sposób 
mogę dzielić się z innymi. 

    
     

Jacek Karczewski 
psycholog i ekolog 
- Do czego prowadzi ludzka zachłanność, pa- 
zerność i zaborczość, najlepiej pokazuje de- 

gradacja środowiska naturalnego. Dla natych- i 
miastowej korzyści ekonomicznej niszczymy przyrodę, ale to 
zawsze obraca się przeciwko nam. Najnowszy przykład - 
tsunami. Wszyscy koncentrują się na liczbie ofiar, ale nikt nie 
docieka, dlaczego doszło do tak wielkiego kataklizmu. Otóż, 
w drugiej połowie XX wieku w tamtych rejonach Azji ludzie 
usunęli rafy koralowe i lasy namorzynowe. Zrobili to na 
przestrzeni setek tysięcy kilometrów, nie bacząc na fakt, że 
są to obszary bardzo aktywne sejsmologiczne. Owe rafy i la- 
sy stanowiły wcześniej naturalną przeszkodę dla wielkiej wo- 
dy. Teraz, gdy rozpędzona fala nie napotkała na żadne barie- 
ry, nabierała siły, impetu i niszczyła po drodze wszystko. 

     
   

Alicja Lewandowska 
psycholog i nauczyciel uniwersytecki 
- Chciwość to nie to samo co skąpstwo. Czło- 
wiek chciwy nie ma skrupułów. Oszukuje, kan- 
tuje, zbija majątek na czyjejś krzywdzie. Bied- |-- 
nemu zabierze ostatnią koszulę. Jeżeli jest sprzedawcą, klien- 

towi wyda za mało reszty, jeśli prowadzi firmę, wypłaci pra- 
cownikom tylko część pensji. Skąpiec natomiast jest sprawie- 
dliwy. Sprawiedliwy aż do bólu. I siebie, i innych traktuje jed- 
nakowo, bez taryfy ulgowej. Głodnemu nie da na chleb, ale 
sam też będzie głodował. Wolałby krwi sobie utoczyć niż wy- 
dać złotówkę na rzecz niepotrzebną. Kiedy odchodzi z tego 
świata, krewni pod jego tóżkiem albo w szafie znajdują wo- 
rek pieniędzy. 

    

  Goliszewski.
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200 złotych otrzymuje pan Jerzy Wąsowicz z Gdyni. w 
„Gdzie wiele grzeczności tam mało szczerości”. » 
Gratulujemy, nagrodę prosimy odebrać w Biurze 
* oficj taa braw 91 od 10 do 

- miejscowym wysyłamy pocztą. s 
Litery z zaznaczonych kratek w prawym dolnym rt ( 
kich trzech krzyżówek) utworzą rozwiązanie. Wpiszcie je ( 

nu, wytnijcie go i naklejcie na kartkę pocztową, a nastę 
Ri 0 
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Marcin Szulik (z lewej) w to 

arcin Szulik, Szulik: Kontuzje spowodo- 

piłkarz trzecio- wały zatrzymanie rozwoju 

ligowej Lechii mojego talentu. I złe kipi 

Gdańsk, byłgo- życiowe. MA jestem tyl- 

stroni ściem czata na * ko człowiekiem. 

w <_WWw.gdansk.nasze- 
„kwiatem_berberysu_tka

- 

NA Poniżej przedsta- na: Jakie masz wykształce- 

o zapisu z rozmo- nie? 

Z ÓW z Szulikiem. 
Szulik: Zawodowe. 

ta] - ectcircleowany_Ste- 
Zaperfectcircleowany_Ste

- 

akiej muzyki słuchasz? fan: Czy jakbyś dostal POEA. 

Przed : Starych kawałków _ zycję z np. Legii bądź 

Kde wszystkim i techno. _ Kraków to skusiłbyś się? 

A zlEWCZyNa_LaTiNo: 
Szulik: Na pewno byłoby to 

Szję Ci piłka nożna? ciekawe, ale dopiero w mo” 

kipikce e Dużo radości. Dzię- mencie kiedy spełniłoym 

Ści, h spełniłem się po czę- swoją misję W Ba i i 

40 100 Jat że nie można grać jak najszybszy awans o 

WIAŁ 
Ę 

| 

si -ZE_Szczytna: Co się __ -NIE_DO.KOŃCA.ANO" 

Gdańsk. grasz w Lechii ŁECZEK:): Czy agresywne 

or: w czołowym artykuły k m temat cię 

lub zagranicy. denerwują??? 

ż z piłkarzem, ib. Ę a każdy ma pra- 

o tłodzieżowięc grał na wo do głosu. Żyjemy w p 

Popełnię świata?? Kto  mokratycznym pań E 

twojej błędy w rozwoju Każdą krytykę trzeba 

7 
przyjąć. 

Łukasz Chyła. Dla sprin 

  

   
   
     

    

Najszybszy 
ukasz Chyła jest obec- 

nie najszybszym czło- 

wiekiem w Polsce. z 

nym, który Ww najbliższyć 

- ma szansę złamania 

bariery 10 sekund w biegu 

_ Za kilkanaście = 

zawodnik SKLA Sopot bę- 

dzie obchodził 24 urodziny: 

Jego talent wyłowił na 

zawodach 
szkolnych 

w Kościerzynie, nieżyjący 
już trener Walenty 

Łukasz startował   
warzystwie red. Pawła Stankiewicza. 

_ Piłka nożna. Czat z Marcinem Szulikiem 

Zawsze je 
   

  

Fot.. Adam Warżawa 

„arek_3: Kto będzie wa- 

szym głównym rywalem 

w walce o II ligę? : 
Szulik: TKP Toruń i Unia 

Janikowo. 
„Tyran: Moim skromnym 

zdaniem to niczym szczegól- 
nym się w Lechii nie wyróż- 
niasz. Czy jest szansa, że bę- 

- p) t zawsze. Szulik: Szansa jest za ; 

_KOŃCA_ANIO- 
ŁECZEK:): Masz żonę, dzieci 
lub, nie wiem kobietę, z którą 
żyjesz??? : 

Szulik: Dzieci nie mam, je- 

stem po rozwodzie. | * 
„Tyran: Przecież jak nie 

będzie awansu to pierwszy 
uciekniesz!!! Myślę, że ty tu 
jesteś bardziej na przetrwa” 
nie? ć >. 

Szulik: To co się dzieje 
w klubie napawa optymi- 

zmem i chciałbym zostać tu 

dłużej. 
„lady-butterfly: Czy uwa- 

żasz, że młodzi ludzie powin- 

- 

  

tu porzucił siatkówkę 

człowiek w Polsce 
jednak siatkówka. Był rok 

1997 i sopocki klub w ra- 

mach programu „Razem do 

Aten” otwierał swoje filie 

w terenie. Pierwszym tre- 

nerem Łukasza został 

Wojciech Pobłocki. Biegacz 

z Kościerzyny robił szybkie 

postępy i w drugiej klasie 

liceum trafił pod skrzydła 

Bogdana Dudulewicza. Za- 

mieszkał w klubowym dom- 

ku na stadionie. W pierw- 

szym roku treningów w no- 
na 

Sport | Dziennik Bałtycki 

St szansa 
ni grać w piłkę, czy mają ja- 
kąś szansę wybicia się poza 
podwórkowe drużyny? 

Szulik: Oczywiście, że tak. 
Ja również zaczynałem od po- 
dwórka. 

»Anka_wygadana: Co za- 
mierzasz robić po skończeniu 
kariery piłkarza? Na pewno 
masz jakieś plany... Wiado- 
mo, że wiecznie młody nie 

Szulik: Chciałbym zdać 
maturę, pójść na AWF i zostać 
trenerem. Przekazać młodym 
ludziom to, co potrafię. 

mdsfcdfdfdfdfd: Jakiemu 
klubowi kibicujesz w Lidze 
Mistrzów? 

Szulik: AC Milan. Zawsze 
chciałem tam grać. 

LeOn: Nie czuje się pan 
beznadziejnie ganiając za pił- 
ką po boisku? 

Szulik: Nie. Kocham to, co 
robię i sprawia mi to bardzo 
dużo satysfakcji i radości. 

=amok: Co sądzisz 0 
z Rudolfem Hessem wywie-. 
szonej na meczu z Wierzycą 
Starogard w IV lidze? 

Szulik: Nazizm i jego prze- 
jawy to coś odrażającego i po- 
winno zniknąć z życia nor- 
malnych ludzi. 

=Nicola: Jacy polscy piłka- 
rze są twoim zdaniem najlep- 
si?? j 

Szulik: Jest Jacek Krzynó- 
wek, Maciej Żurawski, Miro- 
sław Szymkowiak, Jerzy Du- 
dek, Maciej Kalkowski... Moja 
lista jest dość długa. Damian 
Gorawski zrobił największe 
postępy w ostatnim czasie. 

-Radek: Czy jest podział 

Szulik: Takiego podziału 
nie widać i nie ma go. Choć 
młodzi ludzie powinni znać 
swoje miejsce i obowiązki. 

Opracował: (stan) 

niedziela | 
20 marca 2005 r. 

     

W niedzielnym wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” przed- 
stawiamy piłkarzy. Prezentowaliśmy futbolistów Lechii 
Gdańsk. Teraz przedstawiamy zawodników Prokomu Arki 
Gdynia, walczących o awans do ekstraklasy. 

Michał Chamera 

- Jak zaczęła się pana przygoda z piłką nożną? 
- Namówił mnie kolega. Miałem wtedy dwanaście albo 
trzynaście lat. Poszedłem na trening do Bałtyku. Trafiłem 
na trenera Piekarczyka i tak już zostało. 
- Co chciałby pan osiągnąć z Arką? 
- W tym sezonie awansować do ekstraklasy, a w kolejnych 
- także w barwach żółto-niebieskich - zagrać w europej- 
skich pucharach. 
- O czym pan marzy? Ś 
- Zostać wielkim piłkarzem. 

Paweł Stankiewicz 

  

Fot. Adam Warżawa 

    

    M ur. 28 sierpnia 1981 r. 
M wzrost/waga: 185/87 ., 

H pozycja na boisku: bramkarz : i 
stan cywilny: kawaler (narzeczona Monika) 
I przebieg kariery: Bałtyk Gdynia, Radunia Stężyca, Bałtyk, Le- 
chia/Polonia Gdańsk, Chojniczanka Chojnice, Gryf Wejherowo, 
Prokom Arka Gdynia, Polonia Elbląg, Prokom Arka 
M zainteresowania: muzyka, komputery, film, samochody 
M student IV roku AWFIS w Gdańsku 
l samochód: nie posiada _, 
I ulubione danie: pizza 

I ulubiony napój: sok z czarnej porzeczki   
  

strzostwa Świata juniorów 
młodszych. Zajął 10 miej- 
sce. 

Z roku na rok poprawiał 
wyniki. W 2000 roku w So- 
pocie przebiegł 100 m w cza- 
sie 10.35. Był to wynik o 0,09 
lepszy od rekordu Polski ju- 
niorów, ale z przyczyn tech- 
nicznych rezultat ten nie zo- 
stał uznany. 

W roku przedolimpijskim 
Chyła opuścił Sopot i prze- 
niósł się do Szczecina. Bar- 
wom sopockiego klubu po- 

dziewczyna Łukasza posta- 
nowiła kontynuować karierą 
tyczkarki pod okiem Wia- 
czesława Kaliniczenki, który 

Rok przedolimpijski był 
także rokiem zmiany trene- 
ra. - Wszyscy trenerzy klu- 
bowi polskich sprinterów 

otrzymał propozycję pracy 
w Szczecinie. 

- Chciałem być z Anią i to 
była główna przyczyna wy- 
jazdu z Sopotu - przyznał 
Łukasz. - Za takim rozwią- 
zaniem przemawiały też in- 
ne względy. Wynajęcie 
mieszkania w Szczecinie jest 
tańsze niż w Trójmieście. 
Miałem też bliżej do Pozna- 

uznali, że w roku olimpij- 
„skim najważniejsza jest szta- 
feta. Aby wszyscy zawodnicy 
osiągnęli na ten najważniej- 
szy start jednakową formę, 
postanowiliśmy oddać na- 
szych zawodników pod opie- 
kę trenera Osika. Miało być 
na rok, ale praktycznie układ 
ten funkcjonuje do dzisiaj - 
wyjaśnia Dudulewicz. 

  

p
r
 

man. wym mieście w biegu : : ; 
nich trochę precz 100. m poprawił się został jednak wierny. Powo- nia, gdzie pracował trener 

rzypadek, gdyż o bĘ o 0,4 sek. Z wynikiem 10.80 dem przeprowadzki były kadry narodowej, Tadeusz Adam Suska 

szą i ulubioną jego CY! ojechał do Moskwy na mi- sprawy osobiste. Anna Olko,  Osik. 
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